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| goia naśiadowniciwa, kaźde pudełko 
i upatrzone jest w piombg, na której znaj- 
dija sig Mo 204 i nazwiska wynalazcy 


jan Niwinski. 


Śprzedaż w aptekaci:, składach aptecznych 
| i perfumerjach. 


enuen ZEE CZATERIA POJ 


ozewtzzki 


Dzisiejszy numer składa się 
£ 8mo kolumi. 
Sene 


| Kalendarzyk. 


Czwartek, u. 14 listopada 1914. 

bzi: Leopolda w, 

but: o> Edmunda Bisk. 
Caa a 


Z doby bieżącej. 


W mr. 20 czasopisma „Promyszlen- 
lost” | Toryowia* znajdujemy między 
innerni Ciekawy artykuł, rzucający Świa- 
KO ia stosunek ekonomii i polityki w 
dzisiejsze] Rosji. 
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„Nowego .Kurjera Łódzkiego”, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiecz. 
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pod dyrekcją = 
A. MIELEWSKIE60. 


Artykuł ten poświęcuwy mini- 
sterjum handlu i przemysłu. Dowiaduje- 
my Się z niego, że organami ministerjum 
w miejscowościach są nie urzędnicy, nie 
„biurokracja*, jak to ogólnie mniemają, 
lecz „społeczne instylucje*. 

Jakier Oto po pierwsze „komitety 
zgromadzeń kupieckich”, istniejące w 144 
miastach; po drugie komitety handlu i 
manufaktury (w 15 miastach); po trze- 
cie—87 komitetów giełdowych; w końcu 
wskazano na zjazdy przedstawicieli han- 
dlu i przemysłu 1 na zjazdy przedstawi» 
cieli giełdowych i włości ańiskiego gospo- 
darstwa, 


¡est 


Jak widzimy, wszystkie te „społecz- 
ne instytucje" są instytucjami gospodar- 
czemi, Orpanizowanemi przez kapitali- 
stów. Ministerium liczy się tylko z wła- 
Ścicielami i zasięga tylko zdania w 
dziedzinie ekonomii. Porozumienie zu- 
pełne. 


ici 


Jeżeli nadmieniny, że ministrowie 
też mazrnaczani bywają z pośród klasy 
posiadającej, to porozumienie to będzie 
jeszcze zrozumiałsze, 

Minisierium wyraża tylko żal z tego 
powodu, że posiadacze zbyt są rozpro- 
szeni w różnych organizacjach, i dlatego 
opracowało projekt prawny o izbach 
handiowycii. 

izby handlowe, w myśl ministerjum 
powiiniuy zjednoczyć wszystkie kategorje 
klas hańdiowo-przemysiowych. Należy 
u mieć na myśli tylko właścicieli, ro- 
botnicy bowiem, chociażby i pracowali 
w handlu i przeniySię, będą mieli 
swoich reprezentantów w izbach nandio- 
wyci. ` 


Iye 


W projekcie wyraźnie zaznaczono, 
że do izb handlowych mogą być wybie- 
rani tylko ci, którzy wykupu'ą Świadec- 
two przemysłowe wiadoniej kategorii, to 
znaczy tylko sami własciciela przęedsie* 
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sztuka fantastyczna w 5-ciil REMI, p. t. 


biorstw, a i to z pomiędzy "nich tylko 
poważniejsi. 
Z tego wynika, że współdziałającą 
w celach ministerjum będzie tylko 
pewną kategorja obywateli państwa. 
Czy taki stan rzeczy wyjdzie na ko- 


rzyść pozostałej, daleko liczniejszej gru- 


py współmieszkańców -— nie trudno 
odgadnąć. 
lzby handlowe w zamierzonym 


swoim składzie nie unorinują dzisiejszych 
warunków ekonomicznych w państwie 
rosyjskiem, 

Tak domiosłe w życiu ekonomi- 
cznem ludów kwestje, jak drożyźniana, 
unormowanie zarobków, godzin pracy, 
powtarzającego się z roku na rok, a 
nawet poiężniejącejo stale głodu, w 
miektórych guberniach cesarstwa, mie 
będą mogły być rozsuwzygnięte korzy- 
sinie. 


To teź do tej pory ani ministerjum 
handlu i przemysłu, ani ministerjum rol- 
nictwa nie jest w stanie wobec panują- 
cych prądów zaradzić wszystkim bolą: 
czkom, jakie trapią dzisiaj pracującą 
ciężko ludność olbrzymiego państwa, 
pomimo jego wewnętrznych, niewyzy- 
skanych bogactw. 

Nie pomogą w iym wypadku izby 
handlowe ze swoimi przedstawicielami, 
którzy nie mogą być z natury. rzeczy 
wyrazicielami rzeczywistego położenia 
ekonomicznego państwa. 


Nie pomogą również częściowo a- 
sygnowane przez ministerjum rolnictwa 
sumy na zapomogę dla dotkniętych 
nieurodzajem lub głodem. 

Wszystko są to tylko paljatywy, 
które nie wiele zaradzając złemu na ra- 
zie, w niczem niemal nie zabezpieczają 
ludności na przyszłość. 

Duma w dzisiejszym 
dzie, zdjęta wiecej. wzajemiuemi 


swym *skła- 
zwalcza- 


5 po poł. 


niem się poszczególnych stronnictw, ©0* 

raz przeprowadzaniem ił uchwalaniem 

projektów, mających drugorzędne zna 

czenie dla podniesienia dobrobytu eko- 

nomicznego w państwie, nie zaradzi 

obecnemu smutnemu stanowi rzeczy. 
Duszna atmosfera, 


Na razie jedynie jak najśpieszniejsze 
wprowadzenie lokalnych samorządów 
ze sprawiedliwem prawem  wyborczem, 
może spełnić zadanie, mające na celu 
uczynienie życia znośnem i ograniczenia 
panującego systemu wyzysku na korzyść 
najniezamożniejszych sfer ludności. 

Yang. 


Redaktor, ski ch wiedomost!'. 


Prawo wydawania gazet w Rosji 
służyło dawniej wyłącznie uniwersyte- 
tom. Pozostałością tego są najszersze 
dzienniki: „Pietierburskija 1 Moskow- 
skija wiedomosti*, stanowiące dotych- 
czas własność uniwersytetów, ałe traklo: 
wane już tylko jako źródło dochodu 
Dzienniki te, przynoszące suie dochody 
skutkiem obowiązkowego umieszczania 
w nich rozmaitych ogłoszeń z całego 
państwa, rząd oddaje za skromną Opła- 
ią w dzierżawę, a właściwie w uagrodę 
zasług,  „Dźierżawcą*  „PielierburSkicii 
wiedoinosu” jest obecme ks, Usntuim- 
ski, któremu wojna japońska MOCuQG 
naaszarpała inienie i odebrała dawiią 
iantazję, Dziennik ten tak jesi rędagu- 
wany, jak gdyby artykuły Stanowiiy je- 
no dodatek do przymusowych a popła= 
tych ogloszen. Szczęśiiwym aś „dzier- 
Żawcą” „Słoskowskien wiedomosu* jesi 
po Katkuwie 1 Urmginucie — p. Lew 
fichomirow, serdeczny przyjaciel aina- 
riego niedawito PODIEUONOSCEWA. 


Założony przed kilku laty przez P+ 


walczył 
mo- 


Moskwy” 
dziennikami 


Guczkowa  „Gołos 
dotychczas z innemu 
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skiewskiemi, zwiaśżcza <  „Kusskicni 
wiedomostiami, wydawanenii naprawdę 
przez profesorów uniwersytetu w duchu 
Jiberalnym. Teraz jednak zabrał się i do 
„Moskowskich wiedomosti*, Cały „odci- 
nek w nr. 244 „Gołosa* jest poświęco- 
ny ich redaktorowi. 

„Przytoczyliśmy niedawno z „Rie« 
czi* — powiada „Ciołos*—wzmiankę o 
organizaęji „oddziału Obserwacyjnego*, 
który śledził Cesarza Aleks. ndra I] przed 
okropnem wydarzeniem 13 marca 1881 
roku. Wspomniano tam, ze organizas 
torem oddziału, literalni: polującego na 
wspaniałomyślnego Monarchę, był nikt 
inny, tylko teraźniejszy redaktor „Mo- 
skiewskich Wiedomosti*, były członek 
„Narodniej woli*, rzeczywisty radca stanu 
la Tichomiirów. 


„Jak na teraźniejszego „ratownika 
o ny, w „Moskowskich  wiedomo- 
stiach byłaby to rola zbyt skromńaw:* 

Tutaj „Gotos Moskwy“ opowiada 
szczegółowo, czem się zajmował p. Ti- 
chomirow w r. 1881, i tak kończy: 

„Oto, jaki naprawdę udział wziął 
Tichomirow w zbrodni marcowej. Nie 
śledził, nie pilnował zgasłego Cesarza 
z bombą lub inną bronią zabójczą w 
ręku, nie kopał sam korytarzy podziem- 
nych, nie zakładał min wybuchowych— 
ale wyzyskując swoj dar, siłę i zdolność 
jednoczenia i zapalania młodszych od 
siebie, gorętszych, łatwowierniejszych — 
podżegał, godził i wspierał wahających 
się i zwaśnionycii. 

„Słowem, on był głową, 
tego djabelskiego dzieła, l, jak to 
zwykle bywa, nie on, właściwy twórca, 
dostał się na szubienicę, lecz szeregow - 
cy spisku. On teraz, na szpaltach najs 
starszej gazety konserwatywnej, danej 
mu na utrzymanie, odgrywa rolę naj- 
gorliwszego „ratownika ojczyzny *... 

„Gołosowi Moskwy”, który, jak z 
bllansów spółki akcyjuej widać, przy 
nosi poważne straty, przydałyby się nie- 
chybnie ogłoszenia przymusowe „Mo- 
skowskich wiedomosii*. 


mózgiem 


Wpływ na rząd. 
é W „kuskieri Sobranjiu* w Peters- 
burgu odbył się odczyt p, t. „Przyczyny 
teroru“. Sam odczyt nie przedstawiał, 
jak pisze „Riecz*, nic interesującego, 
wysoce ciekawą była natomiast dysku- 
sja, która się dokoła niego rozwinęła, 
a w której brali udział liczni posłowie 
z prawicy, z Puriszkiewiczem na czele. 
Puriszkiewicz główne zadanie patrjotów 
widzi w wywieraniu wpływu na rząd, 
„Niedawno jeszcze — mówił—wąt: 
piłiśmy, czy potrafimy wywierać wpływ 
na rząd obecny? 


Wystąpienie jednak Kokowcewa w Du- 
„miłe w sprawie finlandzkiej pok azało, że 
do wątpliwości tych niema nadal najmniej- 
szego powodu. Kokowcew uległ wpły- 
wowi naszemu, mimo, że dawniej, nim 
został prezesem ministrów, oświadczył 
się przeciwko ustawie, w obronie której 
obecnie wystąpił”. 


Wyjaśnienie Synodu. 


‘Synod otrzymuje od władz epar 
chjalnych liczne zawiadomienia, że po 
ogłoszeniu ukazu tolerancyjnego zauwa- 
żyć można było liczne wypadki prze- 
chodzenia z prawosławia na katolicyzm 
i inne wyznania nieprawosławne i to nie 
z przekonania, lecz z przyczyn natury 
praktycznej. Zmiana wyznania dokony- 
wana była główne w celu związku 
małżeńskiego, zakazanego przez przepi- 
sy Cerkwi prawosławiej, a dozwolonego 
wedłuy przepisów innych wyznań 
zchrześcjańskich. Władze eparchjaine do- 
dawały, że wypadki podobne przytraiia- 
ją Się najczęściej w okolicach, sąsiadu- 
jących z miejscowościami, zamieszkałe- 
mi przez iuGUOSĆ unieprawOSiawią, po- 
siądającemu Sswiąlynie 1 własnych du- 
chowiych. 


W prośbach o pozwolenie na za- 
warcie małżeństwa wbrew przepisom 
cerkwi prawosłaewiej pelenci oŚwiad - 
czają, jäk Stwierdzają w daiszym ciągu 
władze tparchjalne, źe w razie odmowy 
„będą zmuszeni przejść na indie wyzna» 
nie, ażeby po zawarciu związku mal- 
żeńskiego powrócić znowu na łono 
prawosławia. Naczelnicy eparchii prosili 
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pizy iej sposobności synod o wyjasnie- 
nie wątpliwości nasiępujących: czy v30- 
by kategorii tei mogą być przyjmowane 
na łono cerkwi prawosławnej | Czy 
wolno małżeństwa ich, zawarte wedlug 
przepisów wyznania nieprawosławnego, 
uznawać za ważne, choćby nawet za- 
warte zostały w warunkach, które cer- 
kiew próowosławia uważa za niedozwo- 
lone. 


Synód na pytania te, odpowiedział, 
jak pisze „Riecz*, że osoby takie mogą 
być ponownie przyjmowane na łono 
prawosławia za każdorazowem  pozwo- 
leniem miejscow'ej władzy eparchjałnej, 
co się źadś tyczy waźności zawartych 
przez nie związków małżeńskich, to 
prawo decyzji przysługuje również wła- 
dzom eparchjalnym, które winny jednak 
opinję swoją w tym względzie w każdym 
poszczególnym wypadku przedstawić do 
zatwierdzenia synodu, 


To ostatnie orzeczenie musimy 
szczególnie podkreślić ze względu na 
ujawniające się dążenie do odmawiania 
prawa tego władzom biskupim katoli- 
ckim, 


Kredyt drobny. 


Ministerjum skarbu wyjaśniło w o* 
kólniku do Izb skarbowych, że przepis 
o zwalnianiu instytucji drobnego kredy= 
iu od podatku przemysłowego można 
stosować tylko w razach, jeżeli insty: 
lucje te działają tylko pośród ludu wij- 
skiego i miejskiego i pożyczają pienię- 
dzy ua cele produkcji, 


Uczestniczenie w tych instytucjach 
osób z duchowieństwa, ruczycieli lu- 
dowych, zajmujących się ogrodnictwem 
it p. nie pozbawia tych instytucji pras 
wa korzystania z powyższej ulgi podat 
kowej, í 

Natomiast udział urzędhików i osób, 
uprawiających zawody wvżwolone, czyini 
te instytucje poniekąd handlowemi | 
pociąga za sobą opłatę podatku prze- 
mysłowego; wyjąwszy wypadki, gdy 
pomienione osoby jedynie opiekują się 
daną instytucią drobnego kredytu, 


Mandżurowie 1 chińczycy. 


jedną z głównych przyczyn nieza- 
dowolenia szerakich mas ludności: chiń- 
skiej, które urosło do rozmiarów tak 
groźnego ruchu rewolucyjnego, jest, jak 
wiadomo, przesycona wiekami nienawiść 
mas tych do Mandźurów. 


Mandżurowie, jako naród zorgani- 
zowany, znacznie są młodsi od chińczy 
ków, kultura których liczy już 35 wie 
ków istnienia.  Mandżurowie — jedno 
z plemion lunguskich — w 2:im wieku 
po Chrysiusie tworzyli samodzielne pań- 
stwo na równi z chińczykami. 


Stosunki między obu państwami, 
mimo częstych najazdów mandżurskich 
na Chiny, były względnie dobre. Z bie- 
giem cząsu niektóre prowincje mandżur- 
skie dostawały się pod panowanie ce- 
sarzy chińskich i kultura chińska zwolna 
torowała sobie drogę w Mandżurji. 

W 8-ym wieku imandzurów wypie- 
rać zaczęli północni tunguzi i w wieku 
10-ym cała Mandżurja znałazła się pod 
ich panowanieńn. 

Najazdy tunguzów groziły także 
Chinom, które nie ską,iły poparcia 
mandżutoii, bo przez to zabezpieczały 
własne granice. 

W wieku t3-ym Chiny i Mandżuria 
podbite zostały przez mongołów. Na 
tronie chińskim zasiąda po raz pierwszy 
dyvnastja obca—niongolska, która przy= 
brała nazwę juańskiej, a była 20 z kolei 
dynastją chińską, 

W sto lat niespełna dynastja juań- 
ska została obalona, poczem tron bo- 
gdychana zajęła znowu dynastja chińska 
Mingów, której protoplastą był Czun= 
juan-czan. 


Władcy dynastii mingów tracili sto- 
pniowo części składowe państwa mon: 
golskiego — Tybet i Koreę — oraz 
wpływy swoje w Mandżurj, W Man- 
dżurli południowej w wieku 17-ym po 
jawił się energiczny przywódca, Nur- 
chazi. Oderwał się on od Chin i znie- 
wielką armją swoją toczył zwycięskie 
wojny z sąsiadami. 

W roku 1616 ogłosił się cesarzem. 


iw dwa lata 
z Chinami. 

W roku 162} zdobył Mukden i 
Mandźurję północną, Która dötğü znaj- 
dowała się pod panowaniem chińskiem. 
Następca jego, Taj-Tsun-Wen używał 
równieź tytułu cesarza i przeniósł stolicę 
Mandźurji do Laojanu. 

Wojna z Chinami rozpoczęła się na 
nowo. Władza Tajelsuna, dzięki po- 
tężźnej armii, w której nie brak było na- 
wet dział, odłanychi na wzór eliropejski, 
wzmogła się znacznie. W rok 1644 
udato się TajeTsunowi wejść w posła: 
danie pieczęci chińskiej i zająć tron bog- 
dychauów. 


Taj-Tsun przesiąknięty był zupełnie 
kulturą chińską i nadał nawet dynastji 
swojej chińską nazwę Daj-cin. Dynastja 
ta, 22 z kolei, zasiada odtąd nieprzerwa- 
nie na tronie bohdychanów aż po dzień 
dzisiejszy. 

Mandźżurowie w okresie samodzieł- 
ności swojej posiadali własny język (na* 
rzecze języka tunguskiego), oraz własną 
literaturę. Literaturę chińską pożnuawali 
w przekładach, Z biegiem czasu jednak, 
dzięki wyższości kultury chińskiej, oraz 
ubóstwu języka mandżźurskiego, ten O- 
statni ustępować zaczął coraz bardziej 
chińskiemu, który dziś jest w powszech- 
nem użyciu wśród Mandżurów. 


Ludność całej Mandżurji. wynosi 7 
i pół miljona: liczba mandżurów, za- 
mieszkałych w Chinach, głównie w O= 
kolicach Pekinu, dochodzi do miljona, 
W Mandżurji natomiast, mimo że to jest 
zakazane, osiedliło się mnóstwo chiń. 
czyków. 

Ludność Chin wynosi 402 miljony, 
z czego na właściwe Chiny przypada 
386 milionów, reszta w Mandżurii, 

Dynastja Daj-cinów nadała man» 
dżurom bardzo rozległe przywileje; po- 
siadają oni samodzielną organizację cha- 
rakteru czysta wojskowego. Wyższe u- 
rzędy w państwie obsadzane są wyłącz- 
cznie przez mandżurów, l dopiero w 
ostaińich czasach rząd chiński, pod nas 
ciskiem coraz natarczywiej  ujawniającej 
się opinii, przedsięwziął pewne kroki w 
kierunku zrównania chińczyków w pra- 
wach z mandżurami. 


jednak reforma ta- postępowała 
bardzo powoli, naród chiński sam ujął 
urzeczywistnienie w swoje ręce. Jednem 
z haseł obecnego ruchu rewolucyjnego 
jest, jak wiadomo, wypędzenie Mandżu= 
rów z kraju, a więc obalenie obecnej 
dynastji mandżurskiej, usunięcie mandżu- 
rów z zajmowańych przez nich najwyż- 


później rozpoczął wojnę 


szych stanowisk w państwie i zepch- 
nięcie ich do roli obywateli drugiej 
klasy, 


Wiadomości Og0JNE, 


© Sprawa wykupu kolei 
Warszawsko-Wiedeńskiej. < 
Peiersourga ielegraiicznie donoszą: Na 
najbliższem posiedzeniu Rady ministrów 
dnia 16 b. m. (we czwartek) rozpozna- 
wana będzie poruszona Sprawa wykupu 
kolei Warszawsko - Wiedeńskiej przez 
rząd. 


O Traktaty handlowe, Wo- 
bec upłynięcia w roku 1917 traktatu 
handlowego z Niemcami, Rosyjska Izba 
Exsportowa, idąc za przykładem nie- 
mieckich Izb handlowych i komitetów 
giełdowych utworzyła specjalną komisję 
z udziałem przedstawicieli handlu, prze- 
mysłu i rolnictwa, mającą się zająć o- 
pracowaniem projektów i zmian pożą- 
danych w nowym traktacie, Niezależnie 
od tego odbędzie się dzisiaj posiedzenie 
izby, poświęcone między innemi i tej 
sprawie, na którą wyjechali z Warszawy 
poseł Grabski i znany eksporter p. 
Kohn. 


O Instrukcje więzienne. 

W tych dniach rozpoczynają się 
narady przy ministerium sprawiedliwości 
pod przewodnictwem wiceministra Wie- 
rewkina nad opracowaniem instrucii o 
zastosowaniu prawa przedterminowego 
uwalniania, 

O Rozszerzenie sieci to» 
liefomicznej.  Ministerjum spraw 
wswnpętrzuych wniosło do Dumy pro- 
ekt prawodawczy © rozszerzeniu sieci 
pocztowo-telegraficznej w ciągu lat 7-miu; 
od 1912 do 4919 r. 


+ * 
e 


x 


Ze świata, 


C Z Muzeum natodówego, 
Sprawa Wólnegó wstępu do Muzeum 
narodowego w Krakowie była dnia 9 
b. m. przedinioteiń interpelacji w radzie 
miejskiej. Z tego pówodu dyrektor 
Mużetim, dr. Feliks Koper, dajë Ww „Cza: 
sie“ wyjaśnieńia, dające Się tak streścićy 
Zarząd Muzeum nie jest wrogó uspo- 
sobiony udzielaniu wejścia bezpłatnego 
wycieczkom szkolnym, opiera się jednak 
wprowadzeniu dnia bezpłatnego bo na: 
raziłoby to zbiory muzealne na poważ 
ne straty, 


Straż spoczywa w rękach wetera: 
nów z r. 1863, więc ludzi w starszym 
wieku, którzy pomimo najlepszych chę: 
ci nie mogą rozciągnąć odpowiednio €: 
nergicznego dozoru; czynność zaś ich 
jest tem trudolejsża, że w Muzeum pa- 
nuje wielka ciasnota. Wreszcie opłatą 
jest bardzo nizka, bo w niedziele i świę: 
ta wynosi zaledwie 20 halerzy od asoby, 
keri zaś udzielane są zniżki de 

al. 


Przytem finanse Muzeum nie są 
świetne; zarząd rozporządza zaledwie. 
4000 koron rocznie na zakup dzieł sta- 
rej i nowej sztuki, przeto wiele rzeczy 
wybitnych wędruje za granicę, gdyż na 
zatrzymanie ich w kraju iiiema Środków, 
Względy powyższe dowodzą słuszności 
stanowiska, zajętego przez zarząd Mle 
zeum w stosunku do wejścia bezpłałe 
nego. 


Zaznaczyć (rzeba, iż jest rzeczą słu- 
szną, aby kaźdy zwiedzający Muzeum 
przyczynił się drobną sumką do zwięk= 
szenia jego budżetu. | 


[] Zbieg w Krakowie. W 
Krakowie aresziowano Bolesława Janika; 
mieszkańca Częsiochowy, który zeznał, 
iż był skazany na 4 lata ciężkich robót 
i osiedlenie na Syberji za należenie do 
partjj socjalistycznej i, że po odbyciu 
pierwszej części kary zbiegł. 


Q Szanse połaków. „Iatto- 
witzer Zeitung“ stwierdza ze złością, ż6 
samopoczucie narodowe polaków w o 
kręgu raciborskim wzrasta stale. Prze 
prowadzenie do parlamentu kandydatur 
posła polskiego nie ulega wątpliwości. 


[) Ucieczka Siczyń skiego | 
Ze Lwowa donoszą, źe starszy prokurą: 
tor, radca dworu Hinze, powrócił da 
Stanisławowa. Stwierdzono, że dozorcy; 
Nuda, Cieślikow i Malarz nie są rusina- 
mi. Co się tyczy winy zarządu więzień, 
nadprokuratorja nie znalazła żadnej, bo 
zarząd więzień spełniał Ściśle wszystkie 
polecenia nadprokuratorji, a specjalnie 
co do pilnego uważania na Siczyńskie- 
go. Dozorców dobierano, O ile możno- 
sci, polaków. 


Nieprawdą jest, aby się Nuda przy- 
znał do winy; są tylko wielkie poszlaki 
co do podejrzenia, że on sam wypro: 
wadził Siczyńskiego między godz. 9 i pół 
a 10.i pół w nocy z więzienia, Slusarze 
stwierdzili, że drzwi celi Siczyńskiego 0- 
twarto kluczem. Dotychczas aresztowane 
czterech dozorców. 


O Doniosły wynalazek, 
Wrigu., dawniejszy piolesor na Uniwer: 
sytecie Harward w Londynie, mieszkają: 
cy obecnie w Nowym Jorku, wynalazł 
nowy materiał wybuchowy, którego siła 
jest dwa razy większą od siły dynamitu 
Nowy materjał wybuchowy jest o tyle 
lepszy, że można obchodzić się z nim. 
bez ODawy, nie może wybuchnąć przy 
wstrząsnieniu i wytrzymuje gorąco aż 
do 275 stopni Fabreniteita, 


O Ucieczka operetkowej 
diwy. W Berlinie wielka sensacja. 
Zniknęła, ulotniła się primadonna berlińe 
skiego Neuen Operettetheater, pani Mizzi 
Wirth, znakomita wykonawczyni „Pięknej 
Heleny“. Uprzedzona, że skutkiem 
różnych kredytowych manipulacji ma 
zostać zlicytowana i aresztowaną w 
sobotę po przedstawieniu uciekła w 
przebraniu swojej pokojówki i wyjechała 
do Petersburga. Przybywszy do gardea 
roby teatrelnej, urzędnicy policyjni nie 
zastali ani pani, ani służące'. Mozzi Wirth 
pobierała 500 m. miesięcznej paży, mimo 
to nie zwykła była płacić długów. 
Wierzyciele nie mogli położyć aresztu 
na jej pensji, gdyż oficjalnie kontrakty 
z teatrem zawierała na imię swej matki. 
Zażądali wreszcie aresztowania jej W 
nadziei, że ją adoratorawie wykupią. W 
ciągu lat dwu Mizzi Wirth zrobiłą 30,0% 


am k ~ TT, i i 
CA A: 


diugu. Do ucieczki dopomogło jej 
fso przyjaciół. Podobno divetka ma 
„tąpić niebawem w Moskwie. 


[ Cesarstwa. 


A Gen. fołmaczew. „Utro 
ssi“ donosi, że sprawa usiąpienia 
g, fołmaczewa ze stanowiska naczel- 
śe m. Odesy jest już przesądzona. 

"Na jego miejsce mianowany będzie 
miernator archangielski, Sosnowskij, b. 
kmocnik naczelnika m. Petersburga. 
Uenera: fołmaczew nie otrzyma 
llnego nowego stanowiska administra- 
piego, lecz zaliczony będzie do mini- 
m wojny. 


A Kara cielesna. W Ko- 
komie 21 aresztantów, przeważnie po- 
iwcznych, podległo karze cielesnej za 
ubice jednego z więźniów, zajmujące- 
się w więzieniu szpiegostwem. E- 
gmkuc a odbyła się pod osobistym kie- 
wiem: oułtownika Czerlenowskiego. 
A Aresztowanie łotrzyka 
Bęczysczarodoweya. W Odesie 
wszówańo w tych dniach oddawna 
wzukiwauego łoirzyka międzynarodow 
Ro, który podejrzywany jest o popsł= 
ume licznych przestępstw w Rosji, 
inerce, Londynie i innych miastach. 
~ Aresztowany nazywa się Michał 
byc, ma lat 35 i mieszkał w Odesie 
kiku wytwornie umebiowanych poko- 
kl. Mieszkanie to wykryli najpierw 
MIKI zasraniczni, a później  ajenci 


Uliscy. 


= Miszyc prowadził życie w Odesie na 
ikrą skalę, bywał w zamożnych do* 
meh, prowadził olbrzymią korespon- 
Gncię telegrafczną, brał udział w ban- 
A i td. Ajenci odeskiego wydziału 
kdczego, zaznajomiwszy się z Miszycem 
yskali jego zaufanie, tak, że przed 
iiesiącem Miszyc polecił dwum z nich 
iupić dwie butelki krwi, zamówić samo- 
fód i pojechał z nimi na pole wzlotów, 
die symulował . upadek z aeroplanu, 
powalawszy sobie krwią twarz, ręce i 
iugi  Przywieziono Miszyca do domu, 
Vezwano lekarzy i obardażowano go 

łodczas choroby Miszycu odwiedziało 

maóstyo osób, w tej liczbie kilku zas 

konników, ckazując mu współczucie. Po 
fyjściu gości Mszyc watychmiast odei- 
mowa! bandaże z rąk 1 nóg. Przeleżaw- 
sy w ióżku 20 dni, Miszyc napisał listy 
io wpływowych osób w Odesie i Ame= 
lnyce, donosząc w nich, że popełni sa- 
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pomocnikom słoik z igiełkami, mówiąc, 
że dotknięcie się do takiej igiełki powo- 
duje Śmierć i że to jest trucizna indyjska, 
która z czasem wyprze z użycia broń, 

Ajenci, przyszedłszy do przekonania, 
że Miszyc  zamyślą jakieś poważne 
przestępstwo i że może zniknąć, areszto- 
wali go. Po całodziennej rewizji zna= 
leziono w mieszkaniu jego mnóstwo 
buteleczek z trucizną, pieczęci rozmaitych 
instytucji rosyjskich i zagranicznych pas- 
portów i olbrzymią korespondecję. 

Miszyc cztery razy był skazany za 
granicą na śmierć i ogółem z różnych 
wyroków na 101 lat ciężkich robót. W 
jego skoniiskowanej korespondencji są 
ślady, że brał udział w olbrzymich 
eksproprjącjach w Ameryce i Anglji i 
innych miastach europejskich. 


Oto jedno z przestępstw, dokonam 
nych przez Miszyca w ostatnich dniach: 
Do Odesy przyjechał bogaty włoch, 
Miszyc zaznajomił się z nim i zapropo- 
nował mu ożenienie się z milionerką. 
W tym celu Miszycć wynajął z komfortem 
urządzone mieszkanie, spowadził do niego 
swoją znajomą, prawdopodobnie wspól- 
niczkę, ubraną bardzo wytwornie. Urzą- 
dzono wesele z „miljonerką”, za które 
włoch zapłacił 60,000 rb. Wkrótce do- 
wiedział się, że padł ofiarą aterzystów, 
których wszakże na razie nie zdołano 


A 


zaa 
arami umana n e 


Rewizja wydziału ;,0- 
chrany”. komisja s:iatorska, do- 
konywująca rewizji kijowskiej „ochrany“ 
znów badała b. naczelnika wydziału ki- 
jowskiego podp. Kulabkę. Pomocnik 
policmajstra A. Wierowkin przedstawił 
komisji szczegółowy raport w sprawie 
organizacji „ochrańy” w czasie uroczy- 


stości kijowskie, Czynności rewizji se- 
natorskiej zbliżają się już ku końcowi. 
isomisja zajęta jest porządkowaniem i 
segrezowaniem Zebranych w Kijowie 
materjałów. 

, r (1 . 
Wiadomości krajowe, 

+ Konfiskata. Na zasadzie 


postanowienia komitetu (0 spraw prae 
sowych, skonfiskowano ur. 5 wydawni- 
ctwa „Praca“, 

+ Howy miesięcznik, Ksie- 


mobójstwo i pokazał swym ajentom garnia M. Borkowskiego, zachęcona po- 


Baroffi podeszia do okna, wychodzącego 


na aleję i zawołała: 


wodzeniem wydawanego pisma francu- 
skiego dla polaków pt. „Journa! Instru= 
ctif et Amusant* na życzenie swoich 
czytelników przystępuje obecnie do po- 
dobnego wydawnictwa w języku niemie - 
ckim pod nazwą „Zur Liist und Lehre“. 

Bedzie to miesięcziuik łatwo reda- 
gowany, przeznaczony dla osób, uczą” 
cych się języka niemieckiego, oraz ta- 
kich, które cheą sobie przypomnieć lub 
nabrać w nim wprawy. 

Pismó ma być opatrzone słówkami 
i obiaśnięfiiami w języku polskim. 

-+ Ztrolny napad, We wsi 
Zarczyce, gm. Złoiniki, w kieleckiem, 4 
uzbrojonych rabusiów napadło na dom 
wdowy Juljanny Baran i zażądali od niej 
wydania im 1,500 rubii, odebranych jas 
koby z kasy oszczędnościowej. Bandyci 
zrawidowali cały dom, a nie znalazłszy 
pieniędzy, dali kilka strzałów z  rewol- 
werów | zbiegli bezkarnie. 

-+ S.p. Wojciech Piechow= 
ski. W Skłutacn w okolicy Kutna 
zmarł bawiący w gościnie u barona 
Dangta, artysta malarz ś. p. Wojciech 
Piechowski, przerzywszy lat 65. 

Zmarły, urodzony w domu zie- 


miańskim w Nosarzewie pod Mławą, u- 
kończywszy nauki gGmalazialne we Wło- 


cławku, studjował potem rysunek w 
warszawskiej szkole rysuskowej, oraz 
uczył się malarstwa u Wojciecha , Ger- 


sona. Nastęonie $, p. Wojciech Pie- 
chowski udał się na wyższe stuaja ar- 
tystiyczne do Akademii sztuk pięknych 
w Monachjum, kiórą chłubnie ukończył. 

Malował obrazy rodzajowe, a prze- 


dewszystkiem religijne, ttórych pełno 
jest po kościołach w Warszawie 1 w 
kraju całym i które zyskały Ś. p. Pie- 


chowskiemu dobre imię w malarstwie. 


Nagrodzony też był kiikakrotnie 
medalami za dzieła swoje na Wystawach 
w Paryżu, Wiedniu, San-Francisco i Chi- 
cago. 

-+ Aresztowanie cyganów, 
W Sosnowcu silny oddział policjantów 
otoczył mieszkania, zajmowane przez 
cyganów i, po dokonaniu rewizji, aresz- 
towano wszystkich cyganów, z wyjąt- 
kiem najstarszej cyganki, której poleco- 
no bezzwłocznie wyjechać z Sosnowca, 


J teatr Pótdzki. 


Sprawa budowy gmachu teatru pola 
skiego w Łodzi zaczyna zajmować ży- 
wo szerokie koła mieszkańców naszego 
miasta. 


p m NG 
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~ Jako jeden z objawów tego zajęcł: 
się przytaczamy $poniżej list adresowany 
pierwotnie do „zarządu teatru", a Osta= 
tecznie doręczony nam, z powodu nies 
odszukania tego zarządu. 

List ten brzmi: 


„Do Szanownego Zarządu: 


Przeczytawszy artykuł w SpraWić 
budowy Teatru Polskiego w Łodzi (w 
nr. 75 „Nowego Kurjera Łódzkiego”), 
chcę wypowiedzieć swój projekt, Sprawa 
budowy teatru długo i różnie była omae 
wiana i ostatecznie jest nierozwiązana. 
Jak do dzisiejszego dwa okazuje się, te 
niema chętnych,  którzyby ofiarowali 
większą sumkę pieniędzy na teatr. 

Wobec tego Szanowny Zarząd mo« 
żeby zechciał wziąć pod dyskusje mój 
projekt, jest on takiej treści: 


W okolicach Łodzi zakupić kilka- 
naście mórg ziemi z dobrą gliną i wy- 
budować własną cegielnię, co dałoby 
możność wzniesienie gmachu jak naj- 
większych rozmiarów. Ponieważ w dzi» 
siejszych czasach jest wielkie zapotrze« 
bowanie cegły, możnaby wielkie ilości 
cegły sprzedać. 

Pole zakupić w takiem miejscu, 
gdzie po wykopaniu gliny możnaby 
sprzedać go pod budowę fabryki lub roz= 
parcelować na place. 

jeden dobry punkt możę wskazać 
pod Pabjanicani, gdzie od pewnego os 
bywateła można iatwo kupić z górą 5 
morg za cenę 4,200 rb, 


Przylegające obok 
łatwo kupić. Glina 
dobra, pokład gruby na kilka łokci, 
Obok sloi tkalnia i cegielnia Millera. 
Na budowę komina i pieca możeby. sią 
dało cegły pożyczyć. Przewóz cegły 
przy pomocy koni fabrykantów łódz= 
kich byłby bardzo tani (ieżeliby się zgo* 
dzili na to)“. 

Z poważaniem 
Józef Szafrański. 


(Przyp. Red.) List ten przytaczamy 
w celu wywołania dyskusji, która moża 
wyłonić projekt inny, praktyczniejszy od 
podanego przez p. Szafrańskiego. 

Zakładanie cegielni dla budowy 
teatru byłoby zbyt wiełkiem przedsię: 
biorstwem wymagającem specjalistów tł 
kapitałów, — a w dodatku ryzykowneme 


grunty można 
jest tam bardzo 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Nie myliła się; kobieta przyszła z pole» 


Nauczycielka 
| robotników. 


Powieść 


l Wtedy Baroffi pomogła jej powstać i obie 
üzem podeszły do drugiego okna, które wy- 
'odziło ną dziedziniec. Rozległy się jakieś gło- 
b. Otworzyły okno i siyszały, jak Garallo nama- 
Wat stróża aby dowiedzieł się, co się stało» 
ispskajając go zapewnieniem, że wszystko 
uz się skończyło. Tea wyprostował sięi rzekł: 

— Ależ. przecież. mogą mnie wziąć na 
świadka.. 

Nauczyciel zwymyślał go należycie, ale 
przykladu ze siebie nie dał. 

Podeszły do drugiego okna. W alei 
wśród mgły świeciły się ogniki i słychać by- 
lo, jas, rozmawiało ze sobą kilkunastu ludzi 
Naraz rozles! się straszny krzyk i rozpaczliwy 
fłacz jakiejś kobiety. Varetti poznała ten głos 
ipańdia na ręce koleżanki, która ledwie donio- 
šla ją do posłania, 

Nsrsz znowu wszystko umilkło. 

Baiofu znowu zaczęła wypytywać kole- 
łaukę: Uo zaszło w szkole? Od czego zaczęła 
*ę awantura? Kto był jej inicjatorem? 

Nie nie wiem. — drząc odparła Va- 
tu: — nie mogę mówić. nie mów do mniei 


— 0 Boże! Bożeł.. Posyłają po księdza. 

Varetti zapłakała. 

W tej chwili usiyszano stukaaie do drzwi. 
To byli małżonkowie Garailo; poprosili o pozwo- 
lenie wejścia, aby wymienić ze sobą iaforma= 
cje o tem co zaszło. Barotli poleciła im za- 
milknąć, wskazując na lezącą na posłaniu 
Varetti. Ale nauczyciel mimo to huknąt swym 
basem: 

— Solta tnestrę zraniono. I wogóle wielu 
zraniono.. 

Usłyszawszy, że Varetti szlocha, małżon= 
kowie Garallo poszli z wizytą do Latti, ta 

również leżała na posłaniu i wręcz oświad- 
czyła, że teraz nadeszła jej ostatnia godzina.. 

Obie keleżanki siedziały w głuchem milczeniu 
Kilka mocnych uderzeń w furtkę obudziło ich 
czujność. Usłyszały głos stróża, który dlugo 
przedtem prowadził pertraktacje, nim zdecydo- 
wał się otworzyć furtkę. 

— Prędzej! — krzyczał jakiś  zniecier- 
pliwiony kobiecy głos. — Jest to prośba księ- 
dza! 

Varetti instynktownie domyśliła się, że 
jest to polecenie do niej i zrozumiała, o co 
chodzi. Dokomał się w niej jeden z tych prze- 
wrotów, które wzywają, dobrych i szlache- 
tnych ludzi do spełnienia najwyższego obo» 
wiązku: poczuła, że naraz w jednej chwili 
zniknęły gdzieś jej nemoc, obawa i wstręt 
i w szlachetnym porywie zawołała: „Idę!“ Na- 
prędce włożyłu na siebie narzutkę i wybiegła 
tak prędko, że koleżanka jej ledwie mogła za 
nią podążyć. 


cenia księdza i matki Muroniego prośbą © 
przyjście do łóżka śmiertelnie zranionegó mio- 
dzieńca, 


Jestem! — rzekła młoda dziewczyna, 
przebiegła koło zdumionego jej odwagą « róża 
i nie odpowiadając Barofli, która jeszcze na 
drogę zdołała udzielić jej kilku eiepłych słów, 
udała się aleją za kobietą. 

Biegła tak prędko, że kobieta z latarką 
ledwie mogła była za nią podążać. Obie mił- 
cząc biegły we mgie koło grona gapiów, któ- 
rzy przechadzali się po alei, oglądali zdeptaną 
ziemię i rozprawiali o tem co zaszło. Zagłębiw- 
szy się w alei, ujrzały przed knajpą „Pod 
kurą” tłum ludu, zbitego na ulicy i na wszyst= 
kich rogach; wszystkie domy były otwarte 
i oświecone. Przed budynkiem rzeźni miejskiej 
spotkały dwóch policjantów, którzy prowa- 
dzili skutego człowieka, w  towarzystwia 
ogromnego tłumu ludzi, głośno protestującege 
przeciwko temu barbarzyństwu policyjnemu.. 
Varatti obróciła się; mgła nie pozwoliła towa: 
rzyszącej jej kobiecie rozpoznać aresztowanego, 

— Ach, jeszcze jednego ujęto —, Krzy- 
czała ta — mordercy! Dziewięciu na jednegoł 

Dom Muroniegó mieścił się obok sklepu 
z tytoniem. Varetti, chociaż ani razu tego domu 
nie widziała, odrazu domyśliła się, że to ten 
dom at ot wskutek ogromnego tłumu, skupionege 
koło niego. 


(C. d. n-) 
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£iterałura i prasa. 


Stosunki kbudowiane. 


Warszawska rędakcja „Wiadomości 
Budowlanych“ postawiła sobie za zà- 
danie uzdrowotnienie stosunków panują- 
cych w przemyśle budowlanym przez 
zwalczanie żywiołów niepożądanych, fu- 


szerów etc, W tym celu przedewsżzyśle 
kiem utworzyła” redakcja dział bezpłat- 
nych (jedynie za dołączeniem dwóch 


marek po 7 kop. na odpowiedź) porad 
we wszelkich Kkwestjach odnośnie bu- 
dównictwa miejskiego i wiejskiego Oraz 
wszelkich maleriałów i urządzeń budo- 
włanych etc. tlak w domach mięszkale 
nych, jak i szpilaląch, teatrach, rzeź- 
mach, kościułacii elce Zadnych prowizji 
lt. p. posirounych opłat redakcja Dez- 
warunkowu ne pobiera. Spodziewamy 
się, że wubtce tak społecznej działalno» 
ści skorzysiają ż tej organizacji jak naje 
szersze koła naszych czytelników. Adres 
redakcji: Warszawa, Piękna 7. 


przedstawienią Ula naszych 
abonentów. 


—0— 
Drugie przedstawienie 
w żeatrze Popularnym 


dla naszych prenumeratorów danem bę 
dzie w przyszłym tygodniu nie we wtorek 
łecz 


wa czwartek, 

W dmu tym odegranąbędzie sztuka 
fantastyczna w 5 aktach, ze śpiewami 
1 tańcami, osnuta na tle podań o Twar- 
dowskim p. t. 


„iula dusza“. 


| Bilety za okazaniem kwitu z opła- 
conej prenumeraty nabywać można w 
administracji pisma naszego po nastę- 
pujących cenach: 

Loże pa rb. 1.80. 


Krzesła w 1, 213 — —= 60 kop: 
ż 45.6177 — 48 , 
z 8,9,10,11 i 12 42 , 
p 13, 14116 — 37 , 
` TOOR E AET —32', 
d pozóstałe — =— 27 , 
- boczne bliźsze — 40 , 
3 dalsze — — — 32 , 
M najdalsze — — — 25 , 
Balkon 1 rz. — — — — 35 , 
s 318 ——— 930 , 
WA R5 SZ 235: 
u 6,6718 ———9%9 , 
Galerja numerowana —20 , 
Nienumerowana == — — 12 , 
Szatnia i programy bezpłatnie. 
SEITE 


= (r) Rozporządzenie pra- 
Söwe. Gubernator piotrkowski roze- 
słał odnośnej władzy okólnik, w którym 
zwraca uwagę, że według otrzymanego 
z głównego zarządu do spraw prasowych 
zawiadomienia, wielu właścicieli drukarni 
nie odsyła miejscowemu inspektorowi 
do spraw prasowych  przepisanej ilości 
drukowanych u mch wydawnictw jedno: 
dniowych, 


Fakt ten uniemożliwia głównemu 
zarządowi kontrolę nad wydawnictwami 
nieperjodycznemi. Biorąc to pod uwagę, 


z 


roar poleca osobom na których 


4eży obowiązek kontrolowania drukarni 


‘aby właściciele tych zakładów odsyłali 
inspektorowi do spraw prasowych prze» 
pisaną liczbę drukowanych u nich wy- 
dawnictw jednodniowych, ten zaś odeśle 
je juź od siebie do głównego zarządu 
'spraw prasowych. 

Me ae nie stosowania się do tych 
pisów pociągani będą do odpowie- 
dzialności sodowej, śą ów 
= (r) Bruki. Starszy budowni- 
czy miejski, inżynier Nebelski udał się 
wczoraj do Piotrkowa, w celu omówie- 
nia z gubernalorein sprawy przebruko- 
wania ulic: Nowomiejskiej do Północnej 
i Mikołajewskiej do Nawrioi. i 


Roboty przy budowie bruków nię 


podjęto dotychczas, gdyż dostawione 
przez przedsiębiorcę kostki granitowe 
nie odpowiadają warunkom kontraktu. 


becnię, wobec zbliżającej się zimy, na» 


NOWY KURIER ŁODZKI — 15 Istonada 1911 rokr. 


leży śpieszyć z robolami brukarskiemi 
potrzeba jednak na to odpowiędnich za- 
rządzeń gubernatora piotrkowskiego, 

= (a) Odmowa, Gubernator 
piotrkowski odmówił zatwierdzenia u- 
stawy Towarzystwa okazywania mater= 
jalnej pomocy drobnym haadlarzom i 
rzemieślnikom ped nazwą „lazmił*, mo- 
tywując odmowę tem, że celem pro- 
jektowanego towarzystwa, jest wydawa- 
nie pożyczek nie tylko członkom towa- 
rzystwa, ale i osobom postronnym, wo- 
bec czego Towarzystwo słaje :iż już 
instytucją nie dobroczynną, lęcz «redy- 
tową. 

ze (r) Nowa ulica. 
łódzki zamierza utworzyć 
która łączyć będzie uł. IGonstantynow- 
ską, Nowa ulica przeprowadzona bę- 
dzie przez terytorjum lasu miejskiego, 

lażynier miejski otrzymał już pole- 
cenie opracowania odnośnego projektu. 


Magistrat 
nową ulicę, 


== (r) Mow: ochrony zwie» 
rzyty. W poniedaiałek O godzinie 
8-ej wieczorem, w lokalu Stowarzysze- 
nia Techników odbyło się nadzwyczajne 
ogólne zebranie członków Towarzystwa 
ochrony zwierzyny łownej i racjonalne- 
go polowania w powiecie łódzkim. 

Na zebranie przybyło 19 członków 
Obrady zagaił, w zastępstwie nieobec- 
nego prezesa Towarzystwa, p. Koź- 
miński: 


Na przewodniczącego powołano p. 
L. Galewicza, który na asesorów zapro- 
sił pp. L. Koźmińskisgo i L. Meylerta 
na trzymającego zaś pióro p. J. Were- 
szczyńskiego, 

Po dłuższej dyskusji — zatwierdzo- 
no opracowany przez Zarząd regulamin 
polowań. Następnie,po dokonanem ba- 
lotowaniu, w poczet członków Towarzy- 
stwa przyjęto pp. A. Helmana, A. Ja- 
worskiego, S. Kindlera, A, Kozińskiego, 
Miednikowa, B. Maikowskiego, M. Ora- 
czewskiego, |]. Sachsa, L. Skuiskiego 
i J. Stegmana. 


(r) Sprawy fabryczne. 
Wczoraj rano przybył do Łodzi okręgo- 
wy inspektor fabryczny, inżynier Woron- 
cow. Towarzyszy mu inspektor fabrycz- 
ny gub, piotrkowskiej, inż. Stern. Inży- 
nier Woroncow zwiedzał wczoraj kance- 
larje miejscowych inspektorów fabrycz- 
nych, gdzie zapoznał się z działalnością 
łódzkiej inspekcji fabrycznej. 

Poża tem inżynićr zwiedził w ciągu 
dnia kilka większych fabryk. Wieczorem 
odbyła się w sali hotelu Manleufla kon- 
terencja wszystkich miejscowych iaspek- 
torów fabrycznych, na której obecny był 
inspektor Woroncow i starszy inspektor 
fabryczny Stern. 

Omawiaiio rozmaite sprawy fabry- 
cznie. 


= (r) Z resursy rzemieśl- 
miczej. Na wczorajszem posiedzeniu 
członków żydowskiej resursy rzemieś|- 
nicżzej zadecydowano utworzyć kasę po- 
życzkowo - oszczędnościową. Kasa ta 
otwarta będzie wówczas dopiero, gdy 
zbierze się odpowiedni kapitał, 


= (a) Newy oddział. Polskie 
Towarzystwo okieki nad dziećmi w War- 
sząwie na zasadzie pat. 25 Swojej usta- 
wy otwiera w Łodzi oddział. 


= (r) Dia młodzieży, T-wo 
„Wiedza” urządza we czwariek dnia t6 
b. M., w teatrze „Odeon* (Przejazd 2), 
przedstawienie z objaśnieniem obrazów 
treści naukowej i pouczającej, Początek 
o godz, 4-ej po poł, Wejście dla mło- 
dzieży na parter kop. 5, na balkon 10 
kop., dla dorosłych 20 kop. 


(r) Kencerty popularne 
dla dzieci, W szkole koedukacyj- 
nej Heleny Cholewickiej powstał pro- 
jekt organizowania w mieście naszem 
koncertów popularnych dla dzieci. W 
celu urzeczywistnienia tego projektu ko- 
mitet tymczasowy zwrócił się z prośbą 


o udział w pracy do Towarzystw | 
szkół muzycznych, do Stowarzyszenia 
nauczycieli i do T-wa „Wiedza“, oraz 


do osób prywatnych, interesujących się 
muzyką i wychowaniem, 

Jest nadzieja, że projekt ten, ze 
wszech miar godny poparcia, znajdzie 
odgłos w sercach tych wszysikich osób, 
którym wychowanie: eslętyczaO-muzyka|- 
ne dzieci naszych i óbojętie, 


vo 


nie 


(x) Zmiany w duchowień- 
stwie. Dotychczasowy wikarjusz pa- 
rafi N. M. P. na Starem Mieście w £o- 
zi, ks. Jan Kęsicki, rozporządzeniem ar- 
cybigkupą warszawskiego mianowany ząc 


stal proboszczem parafji Pieczyską, pow. 
grójeckiego. 

Na stanawisao drugiego nadetato- 
wego wikariusza parafji Św. Anny w Wi- 
dzewie mianowany został dotychczaso wy 
kapelan szpitała Dzieciątka Jezus w War- 
szawie, ks. Konstanty Kleczyński. 


== (x) Sprzedaż nierucho. 
mości. W dniu 16 stycznia r. p, w 
piotrkowskim sądzie okręgowym, odbę- 
dzie się licytacja na sprzedaż nierucho- 
mości łódzkiej. Hersza rynszpana i 
Moszka Grynszpana, położonej przy ul: 
Cegielnianej nr. 48, składającej się z 
piacu około 3,870 łokci kw. i budyn- 
ków: mieszkalnych Oraz mieszczących 
sklepy, a nadio 1 morga ziemi w polu. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
9,000 1b. 

W tymże dniu odbędzie się tamże 
sprzędaż placu przestrzeni 8,917 łokci 
kwadr, z budynkami w Nowych Choj- 
nach przy vi. Kamiennej pod nr. 2, na- 
leżących do Andrzeja Michałowskiego i 
Walentego Sugustyniaka, 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
3,250 rb. 


= (z) Listy gończe. Sęłzia 
pokoju XIII rewiru m. Łodzi poszukuje 
listami gończemi: Franciszsę Niakowską, 
oskarżoną z mocy art. 177 ustawy 
karnej i Józefę iĆwiatkowską, oskarżoną 
z art. 169 tejże ustawy, 

Sędzia pokoju |l rewiru m. Łodzi 
poszukuje Wincentego Ostrowskiego, 41 
lat, oskarz. o kradzież. 

Sędzia pokoju V rewiru m. Łodzi 
rozesłał listy gończe za Abramem Mosz- 
kowiczem, lat 26, oskarź. O usiłowanie 
kradzieży. 

Sędzia pokou XI rewiru m: Łodzi 
poszukuje Szaje Lerncra, lut 29, USKALŁ. 
o kradzież. 

Sędzia pokoju VII rewiru m. Łodzi 


poszukuje listami yończemi Marjannę 
Ludwisiak z l voto jaworską, lat 38, 
oskarż. o kradzież, 

Sąd gminny VI okręgu powiatu 


łódzkiego poszukuje lgnacego Grzelaka, 
iat 20, oskarż. o krudzieź. 

= (r) Z chóru polskiejo 
przy koś. św, ńrzyża., Dila 
22 b. m, przypada uroczysiyść św. Ce- 
cylji, patronki muzyki. Z tego powodu 
na intencje chóru d. 26 0. m, O godz, 
11 rano Odbędzie się solenne nabożen- 
stwo, podczas którego chór wykona 
pienia religijne, dnia zaś 18 b. m. o 
godz. 9 w. na Księżym Mrynmie w Sail 
p. Brauna odbędzie SIĘ zabawa dla człon 
ków i zaproszonych gości, 


Podczas zabawy chóry: mieszany i 
męski pod batulą dyr, p. Kuleszy od- 
śpiewają szereg pleśni. Do tańca, które 
prowadzić będzie znany w kółkach łódz: 
kich wodziereja przygrywać będzie Or- 
kiestra Szajblerowska pod kierunkiem p, 
Shonfelda. 

Zabawy chóru polskiego cieszą się 
zawsze uzaaniem i powodzeuiem, tak 
samo i r. b. zabawa zapowiada się Dare 
dżo dobrze, a organiżalorowie donłada + 
ją starań, by uczestnicy wynieśli jak naj- 
lepsze wrazenia, 


= (a) Znalezione dokumenty. 
Naczelnik poczty przesłał do tutejszego 
wydziału śledczego następujące doku - 
menty, znalezione w skrzynkach poczto- 
wych; paszporty: Chany Kneler, Joska 
Lustiga, Rafała Grabowskiego, Weroniki 
Kochanowicz, Szlamy Monka, Reinholda 
Szenielda, Rafala Benhardta, Berka Fin- 
kelsztejna, Berka Wolfa, Salomei Froncam, 
Hersza Moszkowicza, Boesa Izbickiego, 
Chany Liberman, Wałeniago Banacha, 
juljany Pawlak; bilet  iegitymacyjny 
Franciszka Wróbiewskiego; "wyroki są- 
dowe, należące do Andrzeja Fiia, weksel 
in blanco podpisany przez Józefa Balcer- 
skiego, weksel na 150 rub. wydany przez 
l. Kotarskiego na zlecenie spółki spo- 
żywczej. „Nadzieja“, Kwit banku handlo- 
wego w Łodzi na imię lgnaczego Chod- 
kiewiczai Antoniego Szymańskiego, Świa= 
dectwo na imię Jana Tomaszewskiego, 
oraz różne notatki, kwity i f. p, doKU= 
menty, należące do Andrzeja Fila, 


WYPADKI w ŁODZI. 


(a) Pers=cszust, Do za- 
mieszkałego przy ulicy Sikawskiej nr. 17, 
Aleksandra Rybiałka w tych dniach 
przyszedł nieznany człowiek, wschodnie- 
do pochodzenia i pokazawszy inu dwie 
złote monety, w tajemnicy przed inny- 
mi powiedział, że kopiąc piasek około 
piantu kolei kaliskiej, znalazł kocioł, pe- 
ien złotych monet. Nie mając pieniędzy 
ną wyjazd ź Łodzi człowiek Ów zapro- 


8 11. 


ponował R, kupno znalezionego skar 
bu. R. z początku się wahał, lecz kiedy 
nieznajomy na drugi dzień przyniósł 
worek, z którego zaczął wyjmować zło: 
te monety, zgodził się na kupno i za: 
płacił za skarb ten 200 rubli, Kiedy 
nieznajomy wyszedł z pieniędzmi z mies 
szkania, Rybiałek, uradowany, że tanio 
nabył skarb, zajrzał do worka, lecz z 
przerażeniem zobaczył, że zamiast zło». 
tych monet w worku znajdują się tylka 
imiedziane krążki, oblepione w błoto, 
Nie tracąc ducha R. puścił się w po- 
goń za nieznajomym, którego udało mu 
się przytrzymać i oddać w ręce policji, 
Jest to perski poddany Abe Fusejnow 
Ogły, zamieszkały przy ul, Łagiewnickiej 
nr. 14. Od persa odebrano wyłudzona 
przez niego 200 rb. i oddano Rybiałko» 
wi, samego zaś osadzono w więzieniu, 


= (á) Ma gorącym uozynku. 
Onegdaj w nocy zamieszkały przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 18. Józef Rakowski, 
wybiwszy otwór w ścianie restauracji 
„Metropol* dostał się do bufetu i skradł 
różne wódki na ogólną sumę 20 
rubli. Podejrzany szmer w restauracji 
posłyszał właściciel jej Axselrod i zło: 
dzieją przytrzymał. 

Amatora cudzych wódek osadzona 
w więzieniu, a sprawę skierowano do 
sądu, 

— Do sklepu z towarami łokcio: 
wemi Szlamy Lidera przy ulicy Połud: 
niowej nr. ii, weszła przyzwoicie ubra. 
ua kobieta i kazała sobie podać towa: 


ry, Nie kupiwszy nic, nieznajoma wy: 
szła ze Sklepu. 

Po jej wyjściu L. zauważył brak 
jednej sztuki płótna, wartości 7 rb. 
Bezzwiocznie puścił się w pogoń, nies 
znajomą przytrzymał na ulicy i towar 


odebrał. 

Aresztowana jest to zawodowa zło: 
dziejka „szopenielerka*, Leonarda Maes, 
Osadzono ją w więzieniu, a sprawę skie- 
rowano do sądu, 


== (p) Kurcze żołądka. Przy. 
ul, Widzewskiej ur. 33, dostał podejrzar 
nych kurczów żołądka terminator tokat | 


ski, Stanisław Pawiowski, liczący lat 17 


== (p) Zamach samobójczy. 
Przy ul. Fara ur, 26, robotdica Róza 
ją Grzedziewsca lai 25, napita się y 
celu saiiobójczym  kKarbolu, 
lekarz Pogolow.a, po udze,eniu pier- 


Wezwany: 


wszęj pomocy, pozostawił desperatkę w 


stanie ciężkim na miejscu, 


= (p) Zatrucie alkoholem 
Na ul, Konstautynowskiej nr. è wezwa 


no lekarza Pogotowia do nieprzytomne 


kobiety. jak się okazało była to pra: 
czka Rozalja Zaszanowska, która zatri!- 
ła się alkoholem. Pozostawiono ją poć 
opieką policji. 

= (a) Hagły skon. W miesz 
kaniu własnym przy ulicy Doliej nr, 144 
zmarł nagie Ludwik Matuszewski. Przy: 
czynu skonu nie stwierdzona. 


= (u) Sprzeniewierzenie 
oamieszkały przy ulicy Widzewskiej if 
50, Awsiej Jaser zawiadomił wydzial 
śledczy, że pracownik jsgo Dawid Jaku: 
bowicz, zdeiraudowawszy OKOłO TUU r0., 
zbiegł, Za zoiegiem rozesłano listy 
gOŃCZE, 
=(p) Przejechania Na ul. Rzęow. 
skiej nr. 2 nieuważny dorożkarz uajecha! 
na dwulelniego syna piekarza Michała 
Więckowskiego. Szczęściem wypadek 
ne miał poważniejszych następstw, ma: 
lec bowiem odniośsł tylko ogólne pottu- 
czenie. > 
— Na Zielonym rynku nr. T jakiś 
woźnica najechał na Fajgę once, lal 
60, pozostającą bez zajęcia. Staruszka 
zemdlała. Wezwany lekarz Pogotowia, 
stwierdzi! uszkodzenie krzyża i odwiózł 
oliarę wypadku w stanie na półprzy= 
tomnym do szpitała Poznańskich. 


= (p) Przy pracy. W fabry. 
ce Marka Chona przy uł. Łąkowej nr. 3 
obotnik Emil Porguziński, lat 28 od 
niósł w maszynie złamanie lewego przed- 
ramienia. 

= (z) Pożar. Wczoraj, O godz 
Qi pót wieczorem, przy ul. Zielonej pod 
nr, 40 na poddaszu 3-piętrowej oficyny, 
gdzie mieściło się kilkanaście komórek 
z materjałem opałowym, z niewiadomej 
przyczyny wynikł pożar, Ożień mając 
w koło łatwovaliy materjał, rozszerzy! 
się prawie w jednej chwili na całe pod: 
dasże i niebawem wydostał się na dach, 


Na ratunek pośpieszyły | i II od- 
działy straży ochotniczej oraz straż 
miejska. Pomimo usilnej akcji ratunko: 
wej cały niemal dach z komórkami 


Í 
(| 


Ne TT. 


BG — 


| spłonął. Dogaszanie ognia trwało do 


godziny 12 w nocy. 


'  śiraly spowodowane pożarem są 
anaczne. 
Kilka mieszkań na 8 piętrze pod- 


«zas akcji ratunkowejzostało zaiąnych wo- 
lą, co w pewnej mierze zwiększyło 


| staty ogólne. 


= (2) Kradzieże. Z mieszka- 
Ma Konstancji Łuszczyfńskie! przy ulicy 
Targowej nr. 71, nieznani złodzieje, ©- 
iworzywszy drzwi podrobionym kluczem 


| Jhrádli garderobe, wartości 98 rub, 70 k. 


€ — Że sklepu Szlamy Keniga, przy 
qlicy Południowej nr, 33, nięznani zło- 
biję skradli miedziany balon z wodą 
Wdowa, wartości 25 rub, 

| Z mieszkania Jakubowicza przy 
licy Średniej nr. 55, nieznani złoczyńcy 
 piworzy wszy drzwi podrobionym kluczem, 
kradli dwie pierzyny i 7 poduszek, war- 
dości 150 rubli. Na ślad złodziei nie 
„atrafiono. 

T i Onegdaj z kuchni traktjerni Abra- 
ma Kutas, na Wodnym Rynku nr. 14, 
nieznany człowiek skradł krzesełko, 
Wartości 2 rubli. Złodzieja przytrzyma” 
mó na ulicy i oddano w ręce policji, 
Jei lo Słeietat Władysław Kamiński, 
umieszkały przy ulicy Żagajńikowej 
m 31. 


Osadzono go w więzieniu, a sprawę 
śkierówano do sądu. 


ZAMIEJSCGWA, 
= (X) Wykelejenie, Dziś, o 


j 5 m. 20 rano, na linii kolejki 
krskiej, przy wyjeźlzie z remizy, Wy- 
Kolak się wacon dodatkowy pociągu 
 kurjerskiego. Z tepo powodu pociągi 
owęodzinach porannych kursowaly ze 
łnacziećm opóźnieniem. 
wykolejonego wagonu 
ko godziię czasu. 


T =(x! Sprzedaż lasu, W dniu 
$Śgudnia r. b, 0 godz. 10 rano, w 
magistracie zgierskim odbędzie się sbrz-- 


Wprowadzenie 
na szyny zajęto 


dż 16 dzialek lasu miejskiego i 9 w 

miejscowości Krogólec. W obu tych 
mięjscowościach przeznaczono na spize- 
dał z licytacji publicznej 3,877 sztuk 
26 ocenionych na ogólną sumę 
1078 tb. 


(l 


= (y howa siraż oyuniowa 
ochotnicza, na Moty pozwolenia 
gubeinatora piotrkowskiego, organizuje 
$e we wsi Gidle, w powiecie nowofa: 
domskiin. 

_ = (p) Poźeory. W drugiej po- 
Mowie września r. 0. w obrębie guberni 
| piotrkowskiej zdarzyło się 28 pożarów, 
y tej liczbe 6 z podpalema, 


I = (x) Plany zatwierdzone. 
Plotrkowski_ rząd gubernialny zatwief- 
dzi! plany: Fryderyka Brauna na budo- 
wę 3-piętrowych oficyn na Bałutach i 
Kazimierza Potemki na budowę 1-piętro- 
wej olicyny przy uł. Łęczyckiej nr. 405 
W Zgierzu. 
= (X) Z parafji Chojny. 
Nadetatowyim wikarjusz «u paralji Choj- 
iy mianowany został dotychczasowy 
Wikajusz parafi Modlina, powialu łę- 
myckiego, ks. Wacław Głowacki. 

| = (z) Ospa. Epidemja ospy Wy- 
bichnęła w domu Ulecycha przy uł, Waz- 
 liej w Radogoszczu, Zachorowało tas 
Mka osób, między uunemi Marjanua 

amska, robolnica. 

_ Urząd powialu polecił władzy lekar- 
skiej zarządzić ua miejscu epidemii środ- 
M zaradcze celem stłumienia jej, zamm 
Pżybierze szersze rozmiary. 


= (x) Kary administracyj- 
ne, Na mocy rozporządzenia guberna- 
lófa piotrkowskiego skazani zostali: 
mieszkańcy gminy Chojny. Franciszek i 
lózei Rózgi, za rozprawę nożową na 1 
miesiąc aresztu każdy; mieszkaniec tejże 
gminy, Franciszek Grundman, za użycie 
w bójce topora na 3 miesiące aresziu; 
właściciel majątku Rąbień, powiatu tô- 
kiego, Stanistaw Gaiecki: oraz właści- 
del domu w Radogoszczu,  Jjakób 
khman, za nieprzestrzeganie przepi- 
sów meldunkowych, pierwszy na zapia- 
tnie 26 rb, a diugi na 1 miesiąc äre- 
sü; mieszkaniec gminy Dłutów, Emil 
kt za nielegalne utrzymywanie broni 
Myśliwskiej, na 5 dii aresztu, 


= (X) Nosacizna wybuchła 
fód koni Augusta Golca i LaGR GA 

ndta w Konstantynowie. 

Trzy sztuki chore z rozporządzenia 
Wadz weterynaryjno-policyjnych zabito, 
podejrzane zaś izolowano i poddano pod 
obserwację. 


© © 
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że sceny i estrady. 
Teatr Fopuiarny. 


Dyrekcja teatru przysyła nam na- 
stępujący koniunikat: 

Dziś, we środę, odegranym będzie 
wspaniały dramat St. Wyspiańskiego 
„Bolesław Smiały* w 3 częściach. 

We czwartek, czarodziejskie wido- 
wisko w 7-iu odsłodach A. Walewskie= 
go ze śpiewami i tańcami p. t. „Fulaj 
dusza*, 

_ W soboię, po południu, dla mio- 
dzieży pa raz ostatni „Hulaj dusza*, ze 
spiewami © tańcami A. Walewskiego. 


Najbliższą premierą, którą dyrekcja 
naszego teatra przygotowuje bardzo sta- 
rannie będzie sztuka głośnego autora 
angielskiego, Oskara Wild'ego p. te „llo- 
bieta bez znaczeria w 4 astach, która 
obiegła wszystkie sceny z  Olbrzymiem 
powodzeniem, dzięki swej oryginalnej 
treści, jąk i  wykwintnemu djalogowi 

t, z. iorda Paradoksa. 


Koncert dia młodzieży. 


Koncerty historyczno- pedagogiczne, 
urządzane przez Stow. nauczycieli chrze: 
ścjan dla uszącej się młodzieży, zyskały 
sobie szerokie uznanie. Najlepiej świad- 
czy, iż zaledwie ukazaly się w pismach 
wzmianki o wznowieniu tych koncertów 
w bieżącym roku szkolnym, a już kan- 
ceiarja Stowarzyszenia Otrzymuje maó 
stwo. zamówień bilgtów. 

Koncert VIII poświęcony będzie mu- 
zyce ro:manlycznej, udział zaś biorą wnim 
wybilne sity miejscowe i zamiejscowe. 

Koncert odbędzie się w sali koncęr: 
towej przy ul, Dzielnej w niedzielę, diia 
19 b, m, o godz, 3 po południu. 


Bilety wcześniej nabywać można w 
kancelarii Stow. nauczycieli (Konstanty- 
nöwska 5) od 6—8 wieczorem. 


Rosjanin o teatrze Polskim. 


Slowo“ ogłosiło artykuł 
p. l. „Artysta rosyjski o teatrze po'+ 
skim“. Artystą tym jest Paweł Orle: 
now. Pisze on o Kamińskim i Solskim, 
wreszcie o teatrze krakowskim. - Wyraża 
się z zachwytem o grze tych aktorów. 
Orlenow pojechał do Krakowa uidyśle 
nie, aby zobaczyć Solskiego, kióry wy» 


„Warsz. 


stawił dia niego sztukę z rosyjskiego 
p. Ł „Paweł I", w Rosji jeszcze unie 
graną. 


Z Muzyki. 


Na wczorajszym koncercie wystąpił 
wybitqy przedstawiciel artyzmu Śpiewac- 
kiego z Wiednia, p. Honorć Frauk, któ- 
regu występ poprzedziła dość szumna 
reklama, Piękny głos i jego bizmięnie— 
ło dar przyrody; umiejętność nagięcia 
tego głosu do charakteru trazowania, dO 
znaczenia Słow z całą świadomością efek= 
tów deklamacji — lo zalety inteligencji I 
szkoły. 


Oba te czynniki łącznie, stanowiące 
probierz doskonałości w pojęciu sztuki 
śpiewu, składają się na sztukę Odtwór- 
czą p. Fraaka i były powodem gorące- 
go przyjęcia, jakiego artysta wczoraj do- 
znał, 

Drugim solistą był prof. Michałow- 
ski, Dużo się u nas mówi i pisze o szo- 
penistach wyjątkowych, a zawsze na 
pierwszy plan wysuwa się prof, Micha- 
łowskiego. Aby grać Chopina w charak- 
terze kompozycji, należy mieć przede- 
wszystkiem technikę jasną, przejrzystą, 
idealnie skończoną w szczesółach i po: 
datną do nzewnętrznienia zarówno Wwy- 
buchów gwałtownych, jak przejawów ła- 
godnych. Następnie trzeba mieć tempe- 
rament żrównoważony, pom'arkowany 
w działaniu i wreszcie inteligencję arty- 
styczną. Takim pianistą jest Michałow- 
ski i dla tego Chopin pod jego palcami 
robi wrażenie, 

Do śpiewu towarzyszył na fortepia- 
nie p. ŻOzula dyskretnie i z odpowied 
nim umiarem artystycznyim. 


„__ Koncert materjalnie się nie powiódł, 
jak zresztą i wszystkie dotychczasowe 
w tym sezonie, albowiem publiczność 
nasza, rozmiłowańa w kinematografach 
i kabaretach, łaknie widocziiie bardziej 
sensacyjnych rozrywek, 


F. Halpern. 


"Drynia żyje. 


Otrzymaliśmy informację, że o0so- 
bistość człowieka, zabitego na strychu 
domu mr. 6 pizy ulicy Zielonej, nie jest 
jeszcze sprawdzona. 

Jak donosiliśmy w swoim czasie, 
przypuszczano najprzód, że był to Bd- 
naszczyk, vel Banach, późnićj wymienia- 
no nazwisko Piątka, wreszcie Jakóba 
Dryn, przyczem nazwisko to i całą 
sprawę złączono z nazwiskiem p. Michała 
Daroszewskiego, aresztowanego przed 
miesiącem. 


Władze policyjne podobno powat- 
piewały o tem, że zabitym jest Drynia, 
pogrzebano go też, jako człowieka o 
nazwisku pieznanem, na koszt zarządu 
miasta, 

Kiedy pojawiły się fotograije mnie- 
manego Dryni, pracownicy depot kolei 
kaiskiej na stacji Łódź, zapewniali, że 
nie jest tofotograija Dryni. 

Dryuia był pomocnikiem kowala w 
tymże depot, 

Aresztowano go wraz ze Ślusarzem 
Dudą przed kilku miesiąc”mi, następnie 
wypuszeżono z Więzienia 1 skazano ia 
zamieszkanie w Zduńskiej Woli pod do- 
zórem policyjoyim. 

Koledzy Dryni opowiadają, że on 


dotychczas pracuje u Ślusarza w Źdun- 
skiej Woli. 
Opowiadano nam dalej, że Drynia 


bywał dawniej w mieszkaniu prywalnem 
Michała Daroszewskieg4o przy uł. Śreb- 
rzyńskiej, w którem znajdował się także 
tegoż warsztat stolarski, jako kolega D. 
z warsztatów kolejowych. 

Daroszewski, zajęty pracą w depot, 
kierownictwo warsztatu powierzył czelad- 
nikowi staremu i ułomnemu, sprowa- 
dzońemu ze wsi. Czeladnik ten, po zwi- 
nięciu warształu Daroszewskiego, pracuje 
u innego stolarza w Łodzi, 

Żona i pięcioro dzieci Daroszew- 
skiego znajdują Się w położeniu mate- 
rjalnemi bardzo ktytycznemi, 


| poteotónaci 


Ospa. 


(a) W mieszkaniu Hersza Szepsa 
przy ulicy Widzewskiej nr. 3%, zachoro- 
wał na ospę 11-letni syn jego Fajwel. 
O wypadku tym zawiadomiono policję 
i cyrkułowego lekarza, w celu przedsię- 
wzięcia środków zaradczych, 

wogóle epidem,a ospy W ostatnich 
czasach w Łodzi rozpanoszyła się w 
zastraszający sposób. Niema dnia, W 
którymby kroniki nie noiowały kliku 
wypadkow zapadnięcia na OSpę, tymcza- 
Selu w Sprawie walki z lą chorobą nie 
przedsięwzięto prawie żadnych ŚTOdKÓW, 
a jeżeli stosowano jakiekoiwiekbądź, to 
nadzwyczaj OSpadie. 


W szpitalu dla chorych zakaźnych 
w oddziale ospowym przepełnienie ta: 
kie, że zarząd szpitala zmuszony jest od 
tygodnia odmawiać przyjęcia chorych. 
nie więc dziwnego, że chorOda SiĘ roz- 
Szęrza. Mamy nadzie,ę, że odnosne wła- 
dze przedsięwezmą odpowiednie środki 
w celu walki z tą straszną chorobą. 


Napad na dwór. 


Trzy dni temu w Księstwie Łowi- 
ckiem miał miejsce następujący wypa- 
dek. 

Do domu obywatela j, Grabowskie- 
go wdarli się wzej osobnicy, któlzy za 
pomocą odpowiednich narzędzi weszii 
do mieszkawa, zajmowanego przez Ura- 
bowskiego. 

Szmer, czyniony przez napastników 
obudził Grabowskiego. Porwał on za 
dubeltówkę i dał dwa wystrzały, po 
których napastnicy zbiegli, pozostawia- 
jąc na miejscu napadu dwie kurtki, W 
kieszeni jednej z kurtek znaleziono kart- 
kę z biura adresowego łódzkiego z a» 
dresem pewnego mieszkańca Łodzi. 

Napastnicy zdążyli ukraść kilka sre- 
brnych i złotych przedmiotów niezbyt 
jednak wysokiej wartości. 

Na miejscu gdzie leżały kurtki zna- 
leziono ślady krwi. Widocznie któryś z 
uapastników był raniony wystrzałem p- 
GirabOWSi' EGO. 
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„ O powyższem zakomunikowano po- 
licji łódzkiej, która zarządziła szczęgó- 
łowe śledztwo w celu odszukania na- 
pastników. (n) 


Z prawosławia na katolizm, 


W Nr. 12-ym „Mińsk. Wied." znaja 
dujemy statystykę prze,ść na katolicyzm 
w latach 1905—1909. 

Na Łiiwie w r. 1905 przeszło na 
katoliczyzm: 32,970 osób w r. 1906— 
14,557, w r. 1907—3,028, w r. 1908— 
1,883, w r. 1909—],660 osób, razem 
54,100 osób; na Rusi z prawosławia na 
katolicyzm przeszło osób w r. 1905— 
5470, w r. 1906 — 3,103, w r. 1807 — 
8,146, w r. 1908 — 1,254, w r. 1909 — 
841, razem 12,404 osoby; w Królestwie 
Polskiem ma katolicyzm przeszło w m 
1905 osób—146,366, w r. 1906—12,486, 
w r. 1907— 4.149, w r. 1903— 2,039, w 
r. 1909 — 1.298, razem 106,337 osób. 
Ogólna liczba tych, kiórzy we wszystkich 
naszych dzielnicach w  pomienionych 
latach przeszii z prawosławia na katoli. 
cyzm, wynosi 282,851 osób. 

Z powyższego zesiawienia widzimy, 
że największa liczba przypada na Kró« 
lestwo Polskie i to w pierwszym zaraz 
roku po ogłoszeniu manifestu toleran= 
ćyjnego. 

To samo daje się zauważyć i w 
obu pozostałych dzielnicach, gdzie lata 
1905 i 1905-ty dają najwięcej ulegalizo- 
wań katolików, figuru ących dotychczas 
jako prawosławni lub „oporni“, 

W latach następnych powyższy ruch 
powrotny słabnie, ale zawsze zajmuje 
jeszcze wybitne stanowisko, bo w ziemi 
mińskiej daje w r. 1809 — 710 nowych 
katolików, a w r. 1910—508. 

Liczby powyższe wzięto z urzędowej 
statystyki do departamentu wyznań oD- 
cych, nie są one jednak ścisłe, ponieważ 
poza  ulegalizowanym  powroiem da 
Kościoła istnieje mnósiwo ludzi, których 
dla tych czy innych powodów me wyr 
kreślono z listy prawosławnych. 


DUMA. 


Wybór prezydjum Dumy. 


Petersburg 14-go listopada— 
Na posiedzeniu dzisiejszem wieczornem 
Duiny odbyły się wybory prezydjum. 
W imieniu posłów z „Grupy pracy“ 
Pietrow, a w imieniu. socjalnych demo- 
kratów iegeczkori oświadcza, że pre- 
zydjum trzeciej Dumy krępuje wolność 
słowa, jednocześnie pozwalaąc prawi= 
cowcom bluźnić. Ponieważ uitmna nar 
dziei zmiany tych porządków członkOWie 
„grupy pracy” i Socjaliści zrzękają Się 
udziału w wyborach prezydjum., W 
imieniu  wonstytucyjnych  uemokratów 
Niekrasow stwierdza nizki poziom ODY- 
czajów w Dumie. Wolność słowa mie 
jest wOluością blużnierstwa, OU kiOFĘgO 
prezydjum ne bro Osóv prywatnych, 
dlatego kadeci będą głosowali pizeciw* 
ko wszysiuim kandydatom  wIĘKSŁOŚCI, 
W imieniu prawicowców wiazigii twiet 
dzi, ze wymyślania i osžczersiwą IOZIE: 
zają się wiasiuue że strony lewicy pod 
adresen prawicy, Następnie Duina przes 
szła do wyznaczenia Kaudydatów karle 
kami. 


Petersburg 14-go listopada— 
Na prezesa Dumy wybrano ponownie 
większością 223 głosów przeciwko 91. 
Rodziankę. 

Na wiceprezesów wybrani są: ks. 
Wołkońskij 268 gł. przeciwko 29 1 Kas 
pusiia 206 gł. przeciw 95. 

Starszym wiceprezesem wybrano ks, 
Vołkońskiego, którego gorąco oklaski: 
wała cała pawie Duma, bo i Opozycja, 
Koło polskie, postępowcy, mahOmetanie 
i pojedyńczy socjalni-demokraci. 

Sądząc z otrzymanej przez Ks, Wot- 
końskiegu liczby głosów głosowała za 
jego wyborem również i OPUZYCjA: 

Przez aklamację Miklajew pozostał 
starszyii sekretarzem Dumy. 


Po dokonanych wyborach prezes 
Dumy Rodeianko dziękował za wybór i 
prosil Dumę o pomoc, bez której pre" 
żydjium nie może prawidłowo kierowa 
rozprawanii. 

Następne posiedzenie Dumy odbę< 
dzie się jutro; na posiedzeniu więczore 
nemu poświęsonem inierpelacjoni, udzie< 


rzymską w sprawie stopniowego 
'wadzenia języka rosyjskiego 


lą wyjaśnień ministrowie skarbu i spraw 
wewnętrznych na przedstawione interpe - 
łacje co do udzielenia pomocy w natu- 
rze ludności, dotkniętej nieurodzajem. 


,Chełmszczyzna w komisji. 


Petersburg 14 listopada. — 
W komisji wniosków prawodawczych 
zakończyły się obrady nad -„życzeniami* 
co do Chełmszczyzny. 

Zyczenie 1-e dotyczy 
nia rządu w przyzwoleniu 


współdziałaa 
przez kurję 
wpro- 
w kościel- 
nem nabożeństwie dodatkowem. Czicha- 
czew oświadczył, że rozmawiał ze Sto- 


łypinem, który zapewniał, że rząd chęt- 


nie spełni to życzenie, jeżeli ono będzie 
umiarkowane, 


Nacjonalista Suwczynskij uważa, że 
nabożeństwo odbywać się powinno tvl- 
ko po rosyjsku, ponieważ języków ma- 
toruskiego i białoruskiego niema, a ję» 


zyk literacki rusinów galicyjskich to 
żargon. 
Poseł Dymsza przypomina, że kurja 


tzymska już raz zyodziła się na ję- 
zyk rosyjski, jeżeli na niego zgodzą się 


parafjanie, Dlatego też Dymsza wnosi 
poprawkę, opiewającą „za zgodą lud- 
ności”. 

Eulogjusz, biskup chełmski opoe 


wiada o „gwałtach księży polskich“, 

Dr. Harusewicz proponuje zamienić 
formułę w redakcji Czichaczewa na for- 
mułę, wymaga ącą w nabożeństwie języ- 
ka, którego zażądają piśmiennie pa- 
raljanie. 


Prawicowiec Wojejków proponuje 
wyłączyć wyrazy „Za zgodą kurii rzym- 
Bkiej*. Obiedwie poprawki Dymszy i 
Wojejkowa odrzucono.  Formuię  Czi- 
chaczewa przyjęto a posła Fłarusewicza 
Odrzucono. 

Następne „życzenie“ przyłączenia do 
gub, chełmskiej powiatów  włodzimier= 
skiego i kowelskiego z gub. wałyńskiej 
-— poseł Parczewski uważa, ze takie 
połączenie różnorodnych terytoriów pod 
względem administracyjnym jest SzkOd- 


Jiwe. 


+ 


Poseł Dymsza zaś objaśnia 
żądane tego nasiępstwa. 

Ziany br. bBobrinskij wnosi po- 
prawkę, ażeby przylączono do gub, cheim: 
skiej pów. brzeski z przemianowaniem 
nazwy m. Brześcia na „Berestje”, 


niejQ- 


„Życzenie” i-e przyjęto z poprawką 
Bobrinskiego większością głosów prze: 
ciw głosom polaków i opozycji. Tym 
sposobem sprawa wyłączenia Chełm- 
szczyzny prze komisję wniosków prawo- 
dawczych znstała wyczerpana, 
interpelacja o posiów z 2-ej 

Dumy. 

Petersburg. 14 listopada, — 

interpelacja o posłów socjalnych demo- 


kratów z drugiej Dumy, skazanych na 
ciężkie roboty za propagandę pośród 
arnji, jak mówią w kuluarach, oparta 


będzie na zeznaniach Bołesiawa Brodzkie- 
go, który jako ajent „ochrany* odegrał 
w tej sprawie bardzo smut'ą rolę pro- 
wokatora, Mówią, że postow e z lewicy 
rozporządzają innemi danemi. Wobec 
tego posłowie z lewicy zamierzają do: 
mageć się uporczywie rewizji całego 
procesu, chociaż rewizja tą wydaje się 
wątpliwą. Mówią również że w związku 
z tą interpelacją będzie poruszona sprawa 
b. dyrektera departamentu policji, ło: 
puchina, w związku z rolą, odegiusą 
przez słynnego Azeia. 


Wojna. 


Flota wias a. 

Paryż, 14 lsiopada. —. Telegram z 
Konstantynopola donosi: Gubernator 
Smyrny sygnalizuje ukazanie się 30 o- 
kretów wojennych włoskich przed wyspą 
Karpathos. 

(Karpathos (Kerpe) jest jedną z 
kysp Sporadskich archipelagu, no wio- 
sku nazywaną Scarpanto, górzysta o 
brzegach niedostępnych. Obecnie jett 
tam 7009 mieszkańców, przeważnie gre- 
tów, w 9-u wsiach, należących dó wi- 
etu tureckiego Dżezair. Przyp. ted.). 

Dowództwe Enver-heja. 

Konstantynopol, 14 listopada. — En- 
ver-bej kieruje w Bengazi operaciami 
wojennemi z wielką przezornością. Tym 
sposobem wycieczke włochów przeciw 


“$ 8 „bu: KPU AFN 


przednim pozycjom tureckim, turcy sku- 
tecznie odparli. 


Wacisk mocarstw trójprzy- 
mierza. 


Wiedeń, 14 listopada, — W. kołach 
politycznych panuje pogląd, że Włochy, 
po otrzymaniu przyjacielskich ostrzeżeń 
od rządów w Wiedniu i Berlinie, zrezy 
gnują z zamierzonej akcji i wojennej 
floty swojej na wybrzeżach europejskich. 
Wzamian oba gabinety — wiedeński i 
berliński — mają wywrzeć nacisk na 
Turcję, ażeby zdecydowała się uznać a- 
neksję Trypolisu przez Włochy wza- 
mian za wynagrodzenie pieniężne. 

Zastój w żeyludze: 

Wiedeń, 14 listopada. — Austriackie 
Towarzystwo żeglugi uskarża się, że 
groźba tylko operacja floty włoskiej spa- 
raliżjowała już żeglugę morską, 


Rewolucja w Chinach. 


Tokjo, 14 listopadn.—Nastrój prasy 
japońskiej codziennie wypowiada się za 
koniecznością wmieszania się do sprawy 
Chin. Dziennik „Kokumin* uważa prag- 
nienie poszczególnych prowincji Chin 
politycznego uniezależnienia się za uza- 
sadniony powód do podziału Chin przez 
mocarstwa. Zdaniem „Hocisimbun*, na 
Chiny nie możua spoglądać, jako na 
państwo cywilizowane, 1 stosować do 
Wego zasady prawa międzynarodowej © 
Japonja tak wiele waci z powodu trwa- 
jących nadai rozruchów, że powinna 
$korzysteć z najbliższego wydarzenia dla 
wmieszamia się czynnego, 

Pekin, 14 listopada. — Na posiedze- 
niu izby konstytucyjnej, na którem obec- 
nych było 85 posłów, przeważnie z licz- 
by mianowanych przez rząd, wysłucha- 
no telegramu Fienańskiego komitetu pro- 
wincjonalnego, protestującego przeciwko 
pożyczce 90,099,000 franków i oskarża- 
jącego posłów o zaaprobowanie pożycz- 
ki rządowi. Uzhwalono odpowiedź, że 
sprawa pożyczki jest rozpoznawana i je- 
szcze nie zdecydowana. W sprawie zwo- 
łania konstytuanty posłowie orzekii, że 
w obecnyui stanie rzeczy zwołanie jej 
jest burd<o truuue do  urzeczywisinie - 
ula. 


TELEGRAMY, 


O rewizję traktatów handło. 
wych. 

Pelersburg. |>-$ odbyło się bar- 
dzo liczne zebrane izby handiowej w 
sprawie rewizji Irasiutów handlowych z 
Austrią i Niemceam!. Uczestniczyli w po- 
siedzeniu przedstawiciele ziemstw i Tow. 
rolniczych. Zebranie miało charakter 
organizacyjny. Postanowiono zwrócić 
się do rządu, banków i Tow. kolejo- 
wych z prosbą o współdziałanie i po- 
parcie dia komisji, wybranej w celu 
przejrzenia traktatów puuineunionych. 


Obłąkana Świętokradczynia. 
Kraków. W ostatnich dniach wyda- 
rzyły się jedne po drugich Świętokradz= 
twa w kościołach na Skałce u 00. kar- 
melitów, św. Mikołaja i Bożego Ciała 
Wszędzie pokradziono wota i dywany” 
Aresztowano sprawczynię, wyrobnicę, o-* 
błąkaną, 
Katastrofa samochodu ksią- 
żęcego. 

Wiedeń, 14 listopada: — Samochód 
którym jechały księżna de Bourbon- 
Parma ze starszą córką i dwiema da- 
wami dworu, wpadł wieczorem na prze- 
jeździe w pobliżu Wiednia na nieoświe- 
wiellony pociąg iowarowy, siężne są 
lekko ranne. Księżna i je, córka mają 
lekkie objawy wstrząśnienia mózgu. 


Sejm w Bawarji rozwiązany. 

Monachium. Z powodu odmowy 
centrum prowadzenia układów z mini- 
strem kemunikacji Fravendorfem sejm 
rozwiązano.  Prawicowcv i lewicowcy 
przyjęli wiadomość o rozwiązaniu sejmu 
burzliwemi oklaskami. 

Najechamie pociągu. 

Homel. Pomiędzy stacjami Sołta- 
nowska i Buda Koszelewska, pyzybyły 
z Mińska pociąg osobowy najechał na 


-tylne wagony pociągu towarowego. Kilka 


towarowych uległo rozbiciu, 
pottuczonych. 
Ruch wstrzymano na. 7 godzin, 


wagonów 
Wielu podróżnych jest 


Rozmaitości. 


Przygody anglika ma 
Sykerji. W lecie roku ubiegłego 
powracał przez Syberję do Londynu 
członek królewskiego towarzystwa geo- 
graficznego w Londynie, ieden z „gu- 
bernatorów* królewskiego towarzystwa 
humanistycznego, kapitan Walentin Web- 
ster. Już w Dudinsku Webster dowiedział 
się, że jakiś oficer żandarmerji przybył 
tam w celu zaaresztowania statku „Nem- 
rod* i jego załogi, lecz żandarm przybył 
za późno. „iemrod'* odjechał, 


W Turuchańsku oczekiwała na angli- 
ka poczta. Gdy przybył do tego miasta, 
początkowo nie chc'ano mu jej oddać, 
następnie, na energiczne żądanie, zwró- 
cono, lecz wszystkie listy były rozpieczę- 
towane, 

W Krasnojarsku jednakże anglika 
spotkało coś gorszego. Nie tylko 
oddano mu listy rozpieczętowa ne, ale 
zażądano okazania natychmiast paszportu. 
Anglik telegrafuje do ambasadora w 
Petersburgu, ten zaś odpowiada, że pa- 
szport na miejsce został wysłany. 

Tymczasem gubernator postąpił 
sobie z anglikiem jak z włóczęgą i za- 
pakował go do kozy, gdzie przesiedziął 
dwa do trzech tygodni w „miłem* toe 
warzystwie, Gdy wreszcie paszport 
nadszedł. Webstera uwolniono, a wice- 
gubernator przeprosił go i wyraził naa 
dzieję, że anglik „zapomni o tej małej 
nieprzyjemności". 

W Petersburgu anglik zażądał od- 
szkodowania. Przyrzeczono mu winnych 
ukarać. A tymczasem w Londynie po- 
słowie wnoszą w tych dniach interpelację 
“dò ministra spraw zagranicznych, 
Churchill o Flocie angiel- 
skiej. Z Londynu donoszą, że na 
bankiecie u lorda majora wygłosił mo- 
wę minister marynarki Churchill, w któ- 
rej między innemi rzekł: „Fiota angiel- 
ska jest silna i musi pozostać taką, aby 


— 


ą 


Łódź, 


Fabryka i Reprez. krajowych i 
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ta 
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Je M. Kan 


Piotrkowska 82. u 
GLOWNY SKŁAD INSTRJMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT, 


C. BECHS 


Jul. Bilüthn e C; 
;chiedmayer, 
„J. Quand i Albert Fahrt: mi 


przedaż za gotówkę ina raty. Zimna. Wysvajem. 


być każdej chwili gotową do  czynu*, 
Mowę przyjęto z niesłychanym  entuz. 
jazmem. 


| 
i 
| 
f 


Ostatnie wiadomości, 


— (r) Znalezienie bomby w 
Pabjanicach. Onegdaj na schodach 
wewnątrz magistratu w  Pabjanicach 
znaleziono przyrząd wybuchowy. Z z 
chowaniem wszelkich ostrożności przys 
wieziono go do Łodzi, w celu zbadania 
siły wybuchowej. i 

Wczoraj, w obecności sztabs-ka 
tana Genuigsa, oraz pomocnika naczel 
nika żandarmów Prudentowa, na p 1 
poza miastem dokonano  rozerwa 
znalezionej bomby za pomocą 03 


liny. 
że siła wybuchową 


Okazało się, 
nie była zbyt wieika. 


d Ow przyrząd wybuchowy był wiele 
kości pięści, okrągły z dwoma lontami. 
Z zewnątrz oblepiony był jakąś czarną 
masą: Ważył 72 złotniki, przy średałcy 
2 — 8 werszków., i 

W sprawie wykrycia, przez kogo 
mogła być podłożona owa bombą — 
prowadzi się energiczne śledztwo. 


Dział handlowy. | 


o 


li 


_ = (z) Ugłeszenie upadłoś 
Pierwszy wydział cywilny piolrkowski 
go sądu okręgowego ogłosił upadł 
kupca łódzkiego, zamieszkałego przy 
Wschodniej nr. 23, Abrama Majran 
którego polecono osadzić w warszaw. 
skiem więzieniu dla dłużników. ! 


Kuratorem ‘masy upadłości mia 
wano adwokata przysięgłego K. M. Kw 
cińskiego. 


R Siegelberg - Pert 
powróciła 


i mieszka obecnie na ul. Zawadzkiej 
ri134 


awiza 
NASZE MAGAZYNY 
l znajdują się: 
——y ŁODZI 
A ul. Piotrkowska 86, 
É ul. Piotrkowska 273; 
ul. Konstantynowska 35. 
/M Zgierska 9. 
—w PABJANIGACH— 
| ul. Zamkowa 

dom Schmidta. 


| EEEECEFEOEE 


ieniecki 


Yelofoanu : 


CETTE 


TEIN 
1 HB IN 
I Erk LV, 


dw. 


SĄ BZ i 


Westermayer, 


enee 


"RALDPTRZYSA. da 


i 
| 
w. 9-78. 
zagr. fabry ioriępianów © panin 
l 
f 
Í 
| 
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r. PiS- 


: Nasze STALE ceny zimowe na 
BRYKIETY 
są: 


na wagę — od i Listopada: 
rb. 1.35 za markę Fi. W. za korzec 
„ 1.40 za markę C. W, na placu 
na sztuki — jak dotychczas t. i: 
rb, 1.50 za markę H. W.za 100 sztuk 
„1.60 za markę C, W.z dostawą do kuchni. 
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YE BAY 


SERTTAS i "Roana at 


INSTYTUT DE $, KANTORA, | ; 


specjalisty chorób skórnych, wiosow, weuerycznych i moczopłciowych 
| ulica Krótka M 4. Telefonu M 19— 4l, 1720 0 


E Leczenie pror ieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem R 
E (choroby skóry i wypadanie wlosów, prądami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radyk alne usuwanie szpecących wosówj, | 

| masaż wizracyjny i pneumatyczny podlug prot, Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek), Emdo i cysteskopja (oświetlanie 
organów moczojpłciowych), Elektryczne świetine kąpiele i gorące $ 
powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606". 


$ : 


Przyjmuje od 5 — 2 i od —9, dla żak od 5 — 6, osobna poola 
d EE a A ET OE WE E CZ O S EE NE WA E 
p 4 + | #7 - 


l | skład Fiter 


ri 


znica chorób skór NYGA | WGNSTYGZNYCH 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnictiego 


ulica Wólczańska M 36. 


Dgółne I pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena; lampą Finse- 
iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson= 
lizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od ll i pół do 1 i pół 
Ipoti iod 7 — 8; w niedzielei święta od godz, 9—10 i 
2 i pół do 1 1 pół po połudmu Kobiety chors na chóroby 
kane i weneryczne przyjmuje pomi Dr. Zand-fennen= 
duma w poniedziałki, środy : piątki od 6 i pół do 6 i pół 

1145—0— 


ambula 


teraz Zielona Ne |. 
Nr: telefonu 920. 
Poleca 
na nadchodzący 
jsezoh zimowy 
Wielki wybór 


GOTOWYCH FUTER 

i żakiety, 

| Garnitury, 
Skórki, Blamy 
i Gzapki 


a Brrzyjmuje się również obsta- 

j lunki i reparacje 

Geny umiarkowane! 
Zielona | 

218 20 


| OGRAM ad 1 do 16 Listopada r. b | 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Piwiarnia 
do oddania na ERIE i 
w mieście, Wiadomość u R. 


Les 2 Szilliae «i 


c jest 
Roszy jacy parterowi PARE 
— 


"i 


lica Hanowsr Duo. A Dereczyńskieco, Średnia 28, 
Kikii $ci. Oryginalne śpiewy | tañ- i | także poszukuje się lokalu na 
- cez tresowavemi psami, | restaurację 3 -go rzędu, 
puJou-Wisniewski 424—3—1 

ly polski humorysta i komik 

wam et moritz ELTE 


|lowiące pistące i rachuiące psy, 


| Zhiotymina | 


E | Qucik and Quick Piotrkowskiej). 


Bracia 


HA Les 2 Perassinos + 5 

oi Erykioryści nu kulach | żonglerzy. W U Zakład stolarski a š 

RE = Kolona mebli stlyowych AN Apterarza J. Humblett 
Ś yoray (w Noworedomsku, gub. 


Klowni muzykalni 


S | F a Zatw. przez Urząd Lekarski Pe= 
K Tne 8 Wieranyon 3 yar tersburski za N? 6816, b 
VAA Zoakomite trio tancerzy. ` Zalecany przez pp, Lekarzy z nie- È 
"HR zawodpym skutkiem jako środek bj 
lora Dangłars y znakomity w przypadkach chorób | 
A Niemiecka subretka. A. A Widzewska ini dróg oddechowych, jak: katar Š 
| j i krtani, katar oskrzeli, katary 
f VRANLĄ -B10 zmiana obrazów. płuc, kaszel. Pobudza łaknienie, 
I, |= SMAR wzmacnia organy trawienia, a tem 
ko ae, j samem ia <pi do ogólne= 
Pod werandą konceriy j pr A TŻ ore: ain 
z) „IB "R >01 życi zy każdym K 
ta orkiestry wię deńskiej, flakonie. $i 
| Jo obstalunki wykonywa | Ządać wo wszystkich aptekach i Æ 
| A - z solidnie J składach aptecznych x 
| a * m 4 Ne 1 
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NOWY KURIER ŁODZKI — 15 listopada 1911 roku. 


| | AEO 


DRUKARNIA 


Książek 


Zachodnia 37. 


St. 


Łódź, 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 


WZORY PISM. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA ECM PO CENACH UMIAR- 


KOWANYCH. 


| Prenumerować 


wszystkie pisma, X 


BF oraz OgłaSZaĆć SIĘ w tychże “E 


ściśle, według cen redakcyjnych 


ma W „PROMIENTU” i 


Piotrkowska 
Kd Główne przedstawicielstwo 


warszawskich, 


„Tygodaik Ilustrowany“, Swiat", 


va Niepodległa“, „Tygodnik 
RA Świąteczna”. „Trubadur 
HY Gazeta“ o „Kurjer 
p] „Kolóe”, „Mucha“ it, d. 


m. med. W. KOTZIN D 


al. Piotrkowska FL 


Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11, od 4 -6 po poł! 
Teieton nr. 21 19. 2388 10 1 


„ Feliks Skusiewicz 


Andrzeja 13. 


Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe. 


Polski”, 


Przyjmuje: od 9— 11 g. rano 

4 — 8 g. popol. W niedziele 

święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef, 26-26. 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 

ZIELONA 3. 


ffr BLI fmanowicz 


krótka I2. 


Ghoroby drog moczowych 


pęcherza 1 nerek) 


tystoskopia i zgłębnikowanie 
moczow odów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 
r.1149 1 0 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 


Przyjmuje do 11 rano I od 4 i pół do 
6 pół po połu oiu. 


Ulica Południowa 23 


Teletonu N 16.86 2640 10 


= 


pa hi ra: yia 
Dr. L. Kiaczkin 
Konstapłynówska it. 
Syphilis, skórne, wsneryczne, 
mm drog moczowych. 
od 8—-1 
bę dja pan 
saludnin. 


TaBo I 
ad 4- -ý e 
1113— 


Mód i Powieści“, 
„Goniec Poranny i Wieczerny“ 
Poranny*, „Kurjer Polski“, „ Wiadomości Godzienne* ; À 


Gi, telefon 1200. 


prawie wszystkich czasopism $ 
jak: 

„Nowe życie"; „Wolne Słowo”, 
„Przyjaciel Dzi sei". 


„Mysi BE 
„Gazeta $ 
„Nowa 


2969—0— 


„KARĘ i choroby kobiece. 


Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski) 


Godz. przyj. 10% 


Dr. REJT 


Średnia 5, powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska, Lecze- 
nie $yphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH= HATA 606" (interven). 
Leczenie elekirycznością (elektro- 
lizem) i masażem wibracyjnym. 

Dia pań osobna poczekalnia, 
Godziny przyjęc: od 8—1 rano lod 4—2 
wiecz. W niedziele * święta 9—2 pop 


Srybulski 
Dr.L. PryDulski 
Choroby skórne, włosów, (kos- 
etyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Śalvarsaaem „Ehrlich: 
Hata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 


Aiii chorych od 8 — | rano í de 
9 po pof, panie od 5 — 6 po poł 
8674 O O 


SPECJALISTA 


Ghorób skoriwch, wanerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


powrócił r 
Przy syphilisie stosowanie prep 
GUG 


—l2 rano i 4—7 pop 


Leczenia elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia NR 38 

od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—% 

w niedziele od 9 do 3. r. 1109 O i 


Br. meds 


Michat Kantor 


Choroby Cbirurmezna 
ul, POŁLUDSIOWA 3 
Tel. 18-27 


J Przyjmuje od 8—10 g. rano i od 3—6 po p. 


Óózefa Majewska wyjeżdząą 


j Wydawnictwa CERETHNERA i i WOLE FA S na dwa miesiące do Włoch 


» | NOWOŚĆ, | a 
; E Cui ; Wydanie polskie pod redakcją prof. © Iny koszt Piot 

Dj . PAK: T ) 

fmt R. pii ; i Swiat Zwierząt, Jana Sosnowskiego. Barwne opisy ży- © Kowska 226 m. 6. 483 —g. 
e zzz AE SA cia i obyczajów zwierząt. tą CB UAMSKIE, erg T 
NO, > s - Obejmuje około 400 stronic tekstu Ų ** Stowne, «a s=romnyca q 
Dzić, dn. 15 I stopada r. b. ży ; Swiat Zwierząt, ua pięknym kredowym papierze. ` + najwykwint niejszych. per fi 

; A ER SRK : ; X wy magazyn mód Maru 
$ ; iZ : Zawierać będzie przeszło 500 ilustracji pik, ul. Główna 84. 1445 „IE 
wiaj więrząt, w tekście, fotografii zdeimowanych AES NT 
* z natury, oraz 13 rycin wielobarwnych na osobnych tablicach. żka żelaztie, maierace U 
5 waiki własnego wyr 


= z 5 e Wychodzi zeszytami 1=ʻ0, 10 i 20-40 najtaniej na rai, Mikoljaiewi 
Kri ro JOW ie 01 wiata 74 i £ Świat Lwierząt s każdego miesiąca. Każdy zeszyi obej- Ni 25 ES ORT 480A 
p Wi gw W muje dwa arkusze druku z iedną tablicą kolorową qTauczyckika Potzebna na SĘ 
BCH SĄ > ; ka p 
3 damy i 8 ch mężczyzn: ŚW i! Cena zeszytu w prenumeracie k, 60, z przesyłką pocztową k. 70. N łe z 4-klasowem wykształą 
W$ z M: S M Całość ie spd będzie w grudniu r. b. poczem cena A niem. Wiadomost - w adm. 
Ostatnie wystepy znanych powszechnie = t dzieła będzie podwyższona. |] wego Kuriera ŁÓlz<cego* A 
10 EUGEN 10 SD Á DOTĄD WYSZŁY CZTERY ZESZYTY. Do nabycia we | 
wszystkich księgarniach, :1875—2—1 6 NOSZA o "Okazja. NT: 
7 z , : TE T RE ZY MA A A AP ALWEBRT RZA ZACK niat 
W programie wielka pantomina balet w 8 aktach 8 MESAER cix iąż chustek wełnianych 


obrazach. lepszego gatnuku 


o Sandrillon czu Kopeiuszek 4 H ANDLOWIEC AA 


Pantomina ta wykonana będzie przez 100 dzieci, paame AEE VIAGI AB 

chłopców i 'częta, utworu p. Antonio. JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN M ak ko iabaci: swdodiii 

W drugi akcie wielkl balet HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. administracyjnych i przyjmę 

z PEEP weksle test. do ini i 

PODON EZ Wychodzi l-go i I5-yo kożdego miesiąca krzy oe zsganiczajii 
wykonany przez 20 dam Gorps-de-halet, Handlowiec” broni praw i interesów wszystkich pra- BAUM, ul. Piotrkows:a 31. 


Asaia R CYT RE RZ 7 : «'owników handlowych i przemysłowych 
ANONS: W niedz cię dwa wielkie świąjeczne przedsta- (3 Aandi iec" ; st je ży ć pri: dä rJianina TOneDiany 
; 4 zamieszcza sta aknjące A $ TRIAN 
wienia; dzienne o 9dz. 3, wieczorowe o g. 8 i pół. 2 „I andiów S * p y i p najtaniej na raly 
nem i wieczorowem przedstawieniu wystawio- 4 Handlowiec"! zamieszcza sprawozdania ze wszystkich ską 25 Chodsows 
ną bę.zie wielka pantomina KOPCIUSZEK, R stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. = rzyuiakał się p eS 


Wkrótce odbędzie się przedstawienie benefisowe zna- %6 Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. tym znakiem | ae 
t © I 3 A | KwadŁE 3 
komitej trupy Królów Powietrza, Wortiey. Bandiowieć? daje BEZPŁATNIE premium w _ postaci U. Zswadzka N4: 
LE 


cennych dzieł nankowych. U SUCÓŻU, m 


jut PERA chłopcy du Si usar 


SOLTO sioeoecoś „Handlowca” prenumerować można wę wazyśkich kan. [Glówna 19. 4153 


A Ą | piekarmia dobrze prosperują 

Numery okazowe gratis, do sprzedania w każuc; ch 

Adres Redakcji: Warszawa, Mioijowa 3. Olena PE, waranig 

i > . zak, |] po m1. . w v ił 4 

CENA: cia - *ABR ej z przesyłką pocztową. n'e.szego pisina, +15—3 

A 4 " r r pge aja sui i z PH 

Kto ou at 8 Prenumerats wnosić również można przez I-wo pra- Siwy we ppc 
ARAB 28 ceowników handlowych (Śliska M9). ceny bardzo przysiępne Zawat 
PIACH Redaktor Ja Karasiński. Kierownik literacki Ka Hoffmam Sa 10 olicyna, - r446 —34 

posady, i See gazetowy na pud 

słnżb w 


„ szą iunty do sprzedania, 
A EA A 5 fede dedede dedes , domość w kamora „kury 


Szczeyóły w programach, 


zbytu towarów, Zachodnia 81. 
reklamy wyrobów, 


Tiokarnię nżywaną 2-wu 
dzierżawy 


| Wazne Ola Pan! S trową kupię. Litomierg 


Telefon 2302 


A „ St. Jankowski. 351 4 
SPECJALNY agiiął paszport, wydany 
FRYZJERSKI SALON dla PAN £4 gm. Piątek, pow. łęczyckiej 


gub. kaliskiej, na imię Jó 
66 Siróżeć. DEE 
sagiuęła Karta ud pa>-pu 
55 £. wydana z iadryki Johna, 


imię józeia Suwały. 474—1i= 


Kto potrzebuje: 


ŁAD FRYZJERSKI 


DAMSKI i MĘSKI 


oraz manicure i wyroby wlosowe 


urzędników, 

techników, 

leśniczych, 78, 
pomocników, i $ 


pokojówek, 3 m RE e XA K? RTO W SKA, „adimęłą karla Gd ;aszpojł 
kucharzy, ; SE % 


kucharek, Łódź, Konstantynowaka 5 sę e iy fe raia Sai 
służby, ń orasta okala (la fr Yzal i Telefonu Me 28-0. "zma az TREE 


Egzysteneja zapewniona Poleca zo raman EOR okolicach Ls pm. Borkowice, pow, ko 
ai eb Pierwszorzędny zakład fcy- NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE skiego, vub. radomskiej, na m 
m < A zierski w Łodzi w Centrum ulicy mycie głowy z natychmiastowym wysu- Józefa Fidosa, 419—i- 

nuai . mieszkanie, Piotrkówsz iej, najbardziej zapro- szenitm (Manicur) czyszczenie paznogci F ore fryzjerski do sprze 


kupić lub 5 rzedać cg b A farbowanie włosów i wszełkie roboty w 
zemie, handle, 5 Si $ wadzony na miejscu, świetnie zakres perukarstwa wchodzące jako to: nia Rokicińska Szosa JE 1i 


gospodarstwa prosperujący, z najlepszą Klijen- foki turbanowe warkocze i postiśch, za- 410—4 
a zę gpniówwi t do sprzedania za 6000- wsze w najnowszym stylu wykonywana, ania zaida 
pozyczyc pieniędzy m: telą j e bl p ialność: sloge pód moim kierunkiem. Wyuczam upinae / araz do sprzedania zakład 
1% p Mać i 7000 "Rog specja nost: picisg= Sia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 4, marski, Wiadomość Zgie > 
lub podać cośkolwiek AA Di 4 kika: A TACA: irc Abonament na miejscu w i domach. 42, Markiewicz. 461—3 : 
s ? ord ©: me zysk a obrotac! z i 
do wiadomości ogó! w zakladzie Paekóć s yapo r jena rawa | 
o E i s ciemna blondynka, Oczy u 
8 ROR z A ż Tanie 41 3 A > E 
najlepiej i nsjtæs sA oferty sub. L. C. Oo * K bieskie. Ubrana w granatowy 
zjj  GIsiracji Imtmiejszego p * 1 ł i *  kiecik, głowa przepasana różo 
MODELA i 5 . aA b LR z? s 
uzyska tọ prze I 8 5i 482—3—1 } OSZENIA roong: wstążką, Nazywa się Zelma tla 
zer. Ktoby wiedwiał, gdzie 1 
dziecko znajduje proszony jë 


7 
u 


izynierów, É ; | 


ŻAK 
Piotrkowska 47, 


Kto chee: 


fez CZ EE } A p g s 3 TT" N2 "IEC" "NEST" UT] m. A A 

OGŁOSZ EIN iy A ai WKYKWTETTTEV a SPOSA magiel w dob 

NA: É OORE PTTK 121 EITA M TRSNE IERO OPARTA 2 ry m stanie Lutomierska 6. d y d s: A ; 

ję if j | (Hi 14 rS SO WCOŻYDSZONA 468—3— 1 O aż ży 3 
H „IL III i ul UE zę ŁÓW! i! M T e Pracownia Sukien Damskich | r,0 wynajęcia od I grudnia po- e 

| kój duży widny ładnie ume- '/@ginąt paszport wydany z gi 


. Rów L ny Habielice pow. i gub. pi 
R Góreckiej | »lowany Długa 19—7. _467—3 trkowskiej na imię Wojcie w 


uży pokój frontowy, umebło- Krajewskiego. YF E 
D wany do wynajęcia. Wscho- 


| Łódź, Zachodnia 30 | dnia 69 stróż wskaże. 427 8 1 ena adj payaan 
róg Konstant.) mt. IG m NAE ETEY FEAE PEY PREA EEE 1 PY magistratu m. Dąbie po 
p (2-pie ato | wma Pasze ke kolskiego, gub. kaliskiej, i ksi 
SK j . ka czeladnicza piekarska, na in 


R ; niom najpiękniejsze czesanie, Mini „y. RZ zad 
Robota solidna. o=sz== Mames polęctowski | Daf Michała Chojnackiego. 450- 


RÓWNIERZ === CON PrZYSIĘDNA. | nogci. Uczy i wykonywa wszel- Zegna paszpori, wydany. 

12% ¿ Uzywajcie do smarowania og i ===> kie roboty wchodzące w zakres magistrati m Łodzi, na ii 

: Pokój RER śsuniałyzmia | bólów. naj. porukjama |  439_34—] „zsOjkawa Pa. LA 
duży i ładny o dwóch ok- ralgicznych tylko IESKOGKAANERI GR: pz Io naie agoa paszpori, wydany. 


i Na be Gi eZ sę Hodecz, pow. włocią 
s P Pira P Ti = © w. RNA piej można kupić Długa 64 em s 

nach „MESALLI N ś k a ia a TAGE pr rop Benedykta. 433—5—1 skiego, gub. warszawskiej, l 
na dl-piętrze przy p |; 8tWSZOrZ zęd- Po jednorszowem posmarowaniu znaczne Biaro Nauczycielskie "rest 00 Sporzedaiia tha IZGZni rzed il imię Jana Wenerowicza. i 
nej ulicy z ab sługą i całodzien- polepszenie. Sprzedaż w aptekach i skia- da =P yar 


¿ 66 cz w 
ren utrzymaniem lub bez do dach aptecznych, „Główny skład w ap- „Probitas a z po odu zmiany lntęre= 


203 


TRE 
M2 


Wz 


ERU 


i tece St. Wągrowskiego i R Kadeczn, 
wynajęcia zaraz. Wiado- głodna Ne 16 w Warszawie riase 2 1 


moścu. Piotrowska 2%9. Cena i rub. 


su. Ui, IKonstantynowska itżóg. 3 
Przejazd 6. 127 8” Aldi 1 Ti ZY. A 
TRE PADA CR 


NE: 


"Wydawca Mmtos: astjŁEk. *"W"GTUKATRI ST książka. Zachadnia 34. | Redaktor: Jan Gartikawski 


